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Rozwiązanie i Senatu
Nowe wybory odbędą sie na podstawie starej ordynacji

Dopiero następny Selm ma radzić nad zmiana ordynacji wyborczej
(PAT,). Wczoraj o godz. 14-tej 

godz. 14-tej dyrektor Biura Za­
dań Specjalnych w Prezydium  
Rady Ministrów, Mieczysław  
Lepecki, doręczył p.p. marszał­
kom Senatu i Sejmu zarządze­
nie P. Prezydenta Rzeczypospo  
litej w  sprawie rozwiązania Izb 
Ustawodawczych, następującej 
treści:

„Od czasu ostatnich wyborów  
do Izb Ustawodawczych nastą­
piły w  życiu wewnętrznym Pol-

W  sferach politycznych  nie­
spodziew ane rozw iązanie Sejm u  
i Senatu w yw oła ło  ogromne wra  
ien ie . Zw łaszcza  słow a p. F rezy  
den ta  stw ierdza jące , że Sejm  o- 
becny nie odzw ierciadla nastro­
jó w  społeczeństw a m ają sw oją
wym ową.

Podnosiła to z  całą powagą de  
łegacja PPS., która przed  10-ciu

ski istotne przemiany. Miały 
miejsce nowe a doniosłe inicja­
tywy w  dziedzinie stojących 
przed społeczeństwem zadań. 
Wzrosło w szerokich masach 
narodu zrozumienie potrzeby 
czynniejszego współudziału w 
pracy dla Państwa. Uznałem te 
dy za wskazane odnowienie 
składu tych Izb, ażeby mogły o- 
ne w pracy swej dać pełniejszy 
wyraz nurtujących w społeczeń  
stwie prądów. Od nowych Izb

Ustawodawczych oczekiwać bę 
dę zajęcia stanowiska w spra­
wie ordynacji wyborczych do 
Sejmu i Senatu. W związku z 
powyższym, na podstawie art. 
13 ust. 2 p. h. Ustawy Konsty­
tucyjnej rozwiązuję Sejm i Se 
nat z dniem dzisiejszym".

Prezydent R z e c z y p o sp o lite j 

(—) I. MOŚCICKI.
W arszaw a, 13 września 1938.

Narady
(PAT.). Pan Prezydent R. P 

przyjął wczoraj, w obecności 
Marszalka Śmigłego-Rydza pre 
zesa Rady Ministrów, gen. S ła­
woja - Składkowskiego, który 
referował o bieżących pracach 
Rządu.

Posiedzenie 
gabinetu

(PAT.). W dniu 13 b. m. o 
odbyło się posiedzenie Rady Ga 
binetowej pod przewodnictwem  
p. premiera gen. Sławoja-Skład 
kowskiego.

*
miesiącami w  listopadzie 1937 r. 
z ło ży ła  p. P rezyden tow i znany  
memoriał.

M asowa akcja w  terenie, se t­
ki zgrom adzeń i uchwał, poparły  
postu la ty  w  tym  m emoriale w y-  
suniąte, a dom agające sią roz­
wiązania Sejm u i rozpisania w y  
borów na zasadach nowej, demo 
kra tyczn ej ordynacji.

Sejm  zosta ł rozw iązany, ale 
w ybory  odbądą sią na podstaw ie  
do tych czasow ej ordynacji. A  e- 
w entualne zm iany m ają nastąpić  
dopiero późn iej w  nowym Sej-

Sprawozdawca parlamentarny 
naszego pisma po otrzymaniu po. 
wyższych wiadomości zwrócił się 
do sekretarza marsz. Sejmu p. Za 
górowskiego z zapytaniem, czy p. 
marsz. Sławek nie byłby skłońmy 
dać jakiegoś oświadczenia do pra-

sy. Na to otrzymał odpowiedź, ii  
p. marsz. Sławek JUŻ NIE URZĘ­
DUJE.

Zaznaczyć wypada, iż według 
nowej konstytucji zniesiona została 
ciągłość urzędowania marszałka 
w okresie bezsejmowym.

Czego domagał się memoriał P.P.S., złożony p. Prezydentowi R. P.
Memoriał, który przedstawiciele rneho 

robotniczego złożyli Panu Prezydentowi, 
kończył się następująco kookluają:

„Widzimy jedno rozumne państwowo 
wyjście z sytutcji wytworzonej:

a) należy zmienić szybko i bez prze 
wlekania sejmową ordynację wyborczą, 
obowiązującą formalnie od rok® 1935;

b) należy zaraz po dokonaniu jaknaj- 
szybciej zmiany w myśl zasad powszech­
nego, tajnego, równego, bezpośredniego 
prawa głosowania wraz z zasadą stosnn- 
kowoeci (proporcjonalności) prizy obli­
czaniu wyników, przeprowadzić nowe 
wybory swobodne i uczciwe;

e) społeczeństwo winno mieć pew­
ność, że Rząd przeprowadzający wybo­
ry nie będzie odwoływał się do metod, 
stosowanych w latach 1928 — 1930, tam­
te metody rozprzęgły administrację pań­
stwową i zapoczątkowały anarchizowa- 
nie kraju.

Aresztowania w Niemczech
We Fryburgu i Haltimgen zosta- 
aresztowanych 18-tu członków

c* S m LlKiendorffa’ 2
żoną p ~ rem Einzingerem i jego
resztow anvPv.rzesłuchaniu’ część a '  

W żak i zw °ln<iOTio-

Frankfurcie^n/M  ”A dlerw erke“ we 
42 robotników rem aresztowan0

° W l Ż r t , Z to­warzystwa spiewaczeg0 p r7VI-

ció1 iż ? ,*towano 18 robotników.

w listopadzie 1937 r.
W ejście na  tę  d rogę sta ło  się na j- [zdecydow ane są  użyć w ty m  celu |k ó j  przyw ileju, w strząsnąć sum ie-1spara liżow ać zakusy  w szelkich agen 

pilniejszą koniecznością naństw ow ą, w szystk ich  sto jących do dyspozycji niem  tych , k tó rzy  oporem  sw ym  ta - tu r, dem oralizujących życie zbioro- 
to też  zorganizowane siły dem okracji | środków, oy rozbić egoistyczny spo- | m ują drogę ku  odrodzeniu k ra ju  i [w e i państw ow e._____________

Krwawe prowokacje hitlerowskie w Czechosłowacji
Stan tkowy

ogłosił Rzad czechosłowacki w pięciu prowincjach
Wczoraj w nocy doszło w Cze­

chosłowacji do szeregu incyden­
tów w związku z prowokacyjnymi 
demonstracjami, organizowanymi 
przez hitlerowców. Demonstranci 
urządzili pochody, na których cze­
le niesiono chorągwie ze swasty­
ką, śpiewano pieśni niemieckie 
j wznoszono okrzyki. Największa 
manifestacja odbyła się w Jabłoń- 
cu nad Nicą, gdzie po mowie Hi­
tlera zebrał się tłum, liczący około 
10 tys. osób. Na czele pochodu nie 
siono sztandar ze swastyką i wzno 
szono okrzyki: „Heil Adolf Hitler". 
Na ratuszu powiewaŁa chorągiew 
SDP z wielką swastyką. W czasie 
pochodu we wszystkich kościołach 
biły dzwony. Policja, widząc, że 
nie może utrzymać porządku, we­
zwała wojsko, które obsadziło 
miasto. Jeden z uczestników po­
chodu przebił oponę w samocho­

dzie wojskowym. Aresztowanie je­
go wywołało znów demonstrację 
ze strony SDP, wobec czego are­
sztowanego wypuszczono po wy­
legitymowaniu. W czasie demon- 
stracyj wybiło szyby w księgarni 
czeskiej.
KRWAWE WYPADKI W AUSSIG.

W Aussig (Usti nad Labem) do 
szło do poważniejszych zajść. Lu­

dność miasta i mieszkańcy z miej 
soowości okolicznych zgromadzili 
się na rynku dla wysłuchania przy 
głośnikach przebiegu uroczystości 
norymberskich. W czasie manife­
stacji padły strzały, śmiertelnie 
trafiony zostai członek ochotniczej 
służby ochronnej partii Niemców 
sudeckich Hellmut Lang. Trafio­
ny został również przyglądający

Niemcy w Polsce
nie stworzą iednej stotaiizowanej organizacji

ganizacji występują zdecydowanie 
socjaliści Niemcy oraz pewien od­
łam Niemców ewangelików, któ­
rzy ostatnio odbyli swój zjazd w 
Małopolsce. Ostatnio wypowie­
dzieli się również negatywnie Niem 
cy-katolicy, zgrupowani ok. „Der 
Deutsche im Polen" pisma.

Mimo diużych wysiłków, czynio­
nych przez przewódców Niemców, 
zamieszkałych w Polsce, aby stwo 
rzyć jedną organizację Niemców 
całkowicie oddanych pod wpływy 
narodowo - socjalistyczne, do 
stworzenia takiej organizacji nie 
dojdzie, ponieważ przeciw tej or-

się wypadkom z okna okolicznego 
domu Czech Rudolf Vacha. Spraw 
cy nie zostali ujęci.

KRWAWA STRZELANINA 
W EGER.

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Eger (ChebJ, iż doszło 
tam do strzelaniny, w czasie któ­
rej zabita została 1 osoba, a troje 
dzieci odniosło ciężkie rany. Bliż­
szych szczegółów na razie brak.

SYSTEMATYCZNE PROWO­
KACJE.

Z Pragi donoszą, że władze cze. 
Skie znalazły się w posiadaniu do 
wiodów, że Niemcy sudeccy syste 
matycznie prowokują zajścia.

STAN WYJĄTKOWY W 5-ciu 
OKRĘGACH CZECHOSŁOWACJI.

Rząd czechosłowacki ogłosił stan 
wyjątkowy w pięciu okręgach: 
Eger (Cheb), Neudeck, Proznece, 
Ellebogen i Kagen.

M asy p racu jące całe j Polski zg ła­
sza ją  sw oje praw o do rozstrzygan ia  
o losach Ojczyzny; zg łasza ją  to  swo 
je praw o w sposób stanow czy i ze 
stanow czą wolą osiągnięcia zam ie­
rzonego celu!

* *
*

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
ma ogłosić orędzie w związku z 
wytworzoną sytuacją.

W sferach politycznych mówią, 
że głównym powodem rozwiązania 
Sejmu i Senatu była niezdolność 
obecnych Izb do zmiany ordynacji 
wyborczej.
  Mil III  ... ..................

Zakończenie 
brunatnego zjazdu

Uroczystości kongresowe w No. 
rymberdze zakończył w poniedzia 
łek wielki capstrzyk wojskowy, 
który rozpoczął się punktualnie o 
północy. Na capstrzyk przybył 
kanclerz Hitler, powitany przez 
gen. von Brauchitch, głównodo­
wodzącego armią lądową, admira 
ta Raeder, szefa marynarki wojen 
nej, gen. Milcha jako przedstawi­
ciela szefa armii powietrznej, gen. 
Keitel oraz szereg wysokich do­
stojników wojskowych i partyj­
nych, po złożeniu hołdu kancle­
rzowi przez armię, odegrane zo­
stały hymny narodowe, na czym 
uroczystości capstrzyku zakoń­
czyły kongres parti-i narodowo-„so 
cjalistycznej". (PAT.).



Nowy, ostry atak n a  Czechosłowacjo -- Wypady przeciw wielkim demokracjom
przemówienie

Hitler wygłosił przemówienie, 
w którym—przypomniawszy przy 
łączenie Austrii, oświadczył, iż 
jest to zrealizowanie tysiącletnich 
marzeń. „Wy, żołnierze11 — powie 
dział Hitler — „spełniliście te ma­
rzenie, wchodząc do Austrii11.

Nie rokowania i konferencje — 
powiedział Hitler — dały nam pra 
wo zjednoczenia wszystkich Niem 
ców. Trzeba było to prawo wziąć, 
dlatego jesteście tutaj, moi żołnie­
rze.

Przemówienie Hitlera trw'alo 
siedem minut.

Druga mowa
Na zakończenie kongresu par­

tii narodowo - „socjalistycznej11 
wygłosił Hitler mowę, która trwa. 
ła przeszło godzinę.

Na wstępie Hitler przypomniał 
pierwsze norymberskie dni par­
tyjne i początki ruchu narodowo- 
„socjalistycznego11.

ATAK NA DEMOKRACJĘ
Hitler atakuje państwa demokra­

tyczne, zarzucając im „zbratanie 
między demokracją i bolszewiz- 
raem", po czym twierdzi, że „istnie 
ją obecnie na śniecie tylko dwa kra 
je, które jako wielkie mocarstwa, 
posiadają rządy, mające poparcie 99 
proc. narodu (Wiochy i Niem cy?). 
To, co w inych krajach określa się 
jako demokrację, jest w większości 
wypadków niczem innym, jak zrę­
cznym kierowaniem opinii publicz­
nej i bezczelnym wykorzystywaniem  
osiąganych przez to rezultatów*1.

W dalszym ciągu powiada: „W 
ciągu stuleci t. zw. demokracja, sto 
sując najbrutalniejszą silę, podpo­
rządkowywały sobie obce narody. 
W chwili jednak, gdy Niemcy żąda­
ją swych kolonij oświadcza im się, 
że nie można wydać biednych kra­
jowców na pastwę takiego losu“.

Te demokracje lżą nas — mówi 
Hitler — przyznaję jednak zupełnie 
otwarcie, ie  wolę, aby mnie lżył 
ktoś, kto mnie nie może ograbić, 
niżby mial mnie ograbić 1 za to po- 
chwalić**.

Sprawa (zetkosłowacg
Przeważającą większość ludno.

i ści Czechosłowacji i bez pytania 
3ię o jej zdanie, zmuszono do przy 
stosowania się do tego państwa. 
Ludność rozpoczęto gnębić i po- 
zbawiać ją praw życiowych.

Hitler twierdzi, iż światu usiło­
wano narzucić przekonanie, że 
p a stw o  to ma specjalną politycz. 
uą i wojskową misję do wypełnie. 
nia. Zadanie to sprzeciwia się ży­
ciowym interesom większości mie­
szkańców tego państwa. W ycho­
dzi się z założenia nie praw naro. 
cłu, lecz z politycznych celów prze 
ślatiowcy, kto się temu przeciw.

stawia, uchodzi za wroga pań­
stwowego.

Wśród większości gnębionych 
narodowości znajduje się 3 i pół 
miliona Niemców, mniej więcej ty 
le, ile mieszkańców liczy Dania. 
Nie po to ich Bóg stworzył, aby 
wydani byli obcej przemocy. Nie 
stworzył On po to siedmiu milio. 
nów Czechów, aby przewodzili o . 
od trzy i pól milionami Niemców, 
dozorowali ich i męczyli.

Nędza Niemców sudeckich — o .  
świadczą Hitler — jest nie do opi­
sania. Dąży się do ich zniszczę.

nia. Hitler może państwom de­
mokratycznym powiedzieć jedynie, 
że to wszystko nie jest Rzeszy o- 
bojętne. Bezprawiu, z którym spo­
tykają się Niemcy sudeccy musi 
być położony kres. Hitler przypo­
mina, że oświadczył to już w sw o. 
jej mowie z 22 lutego b, r.

Prosi on zagraniczne państwa, 
aby były przekonane, że w ów ­
czesnym jego oświadczeniu nie 
chodziło o żaden frazes, gdy po­
wiedział, że Rzesza Niemiecka nie 
może pogodzić się z prześladowa. 
niem Niemców w Czechosłowacji,

Rzesza uczyniła już wiele ofiar dla 
europejskiego pokoju. Zrezygno­
wanie z Alzacji i Lotaryngii nastą 
piło jedynie dlatego, aby wyświad 
czyć przysługę europejskiemu po­
kojowi i zakończyć odwieczny 
spór z Francją. Także i na innych 
granicach poniosła Rzesza dlate­
go ofiary, aby ze swej strony uto. 
rować drogę do pojednania naro­
dów. Hitler poruszył przy tym 
traktat morski z Anglią 

Następnie Hitler wspomniał o 
stosunkach z Polską. Ten ustęp 
według PAT brzmiał następująco:

Odparte ataki faszystów
na pozycje republikanów

W ostatnich dniach walki 
koncentrują się w dwuch pun­
ktach: na łroncie luku Ebro i 
na froncie AJmaden. Na tych 
dwuch odcinkach toczą się wal 
ki o wielkim znaczeniu histo­
rycznym i niezwykle ciekawe 
z punktu widzenia strategii 
wojskowej.
NA FRONCIE ŁUKU EBRO.

Na {roncie luku Ebro wojska 
republikańskie zwycięsko b ro ­
nią terytorium  700 km. kw. 
skąd przed sześciu tygodniami 
wypędzono przeciwnika i pod 
Aunaden od 3-ch tygodni pro­
wadzą wytrwale a tak  zaczep­
ny.

Powstańcy, których rozgro­
miono podczas pierwszych ty ­
godni ich kontrofensywy na po 
łudnio-zachód od G a n d e sa  w 
La Sierra de Pendols atakują 
bez przerwy od dnia 22 sier­
pnia pozycje republikańskie na 
północ od Gandesa i Corbera. 
Niezłomny opór wojsk republi­
kańskich przy pierwszorzęd­
nym systemie obrony zmusza 
przeciwnika do odwrotu.

Wielkie oddziały artylerii 
powstańczej skoncentrowały 
się na północnym odcinku Gan 
desa. Nieprzyjacielowi nie u ­

Zarządzenia wojskowe
w Rzeszy

Niemieckie Biuru Informacyjne 
donosi:

Zarządzeniem ministra lotnie, 
twa Rzeszy, które wchodzi w ży­
cie w dn. 20 września 1938 r., zam 
luiięte zostają dla wszystkich sa­
molotów następujące przestrzenie 
powietrzne Rzeszy nad granicą za 
chodnią:

1) Nad obszarem Akwizgranu, 
2) Trewiru, 3) Palatynatu, 4) 
Badenu.

Zamknięte przestrzenie po­
wietrzne będą patrolowane przez 
samoloty policyjne. W wypadku 
niezastosowania się do polecenia 
lądowania, będą samoloty ostrze­
liwane.

Dalsze ograniczenia przestrzeni 
powietrznych, wypływające z za­
kazu przebywania wojskowych ob 
cych annii w wymienionych w za­
rządzeniu strefach utrzymane są 
nadal w mocy. (PAT).

Nowe awantury henlelnowców
Do Pragi w dalszym ciągu na- 1  

pływają wiadomości o incyden-

w woj. kieleckim
Jak donosi Ag. Agrarna, czlo. 

r.ek Stronnictwa Ludowego, M 
Kwas, został ukarany przez sta­
rostwo w Jędrzejowie grzywną 
50 złotych z zamianą na 25 dni a- 
resztu, za treść przemówienia na 
tegorocznym święcie ludowym. Za 
rząd gminy Maleszewa pow. Kiel­
ce ukarał sześciu członków S. L. 
z Lisowa po 20 zł. grzywny i 2 
dni bezwzględnego aresztu za 
śpiewanie w niedzielę, 25 marca 
b r. po godzinie 17-ej pieśni „Gdy 
naród do boju“.

dało się przełam ać linii pozy­
cji republikańskiej. S traty  nie­
przyjacielskie wynoszą od dnia 
30 lipca do dnia dzisiejszego 
około 35.000 zabitych i ran­
nych.

W  E ST R A M A D U R Z E .
W Estrem adurze działania

wojsk republikańskich przeciw 
trzem dywizjom nieprzyjaciel­
skim, znajdującym się między 
Zarzacapilla i Cabeza del Buey 
są zakończone.

W ojskom  republikańskim u- 
dało się przebić linię przeciw­
nika i garnizon Zarzacapilla

„Czarny Smok" czyha...
Alarmy pisma sowieckiego

W oficjalnym organie sowiec­
kiej marynarki wojennej „Krasnyj 
Fłot11 ukaza? się artykuł, gwałtów  
nie atakujący Japonię i ostrzega­
jący marynarzy sowieckich przed 
niebezpieczeństwem dobrze zakon 
spirowanego wywiadu japońskie­
go. Ze szczególną gwałtownością 
organ marynarki sowieckiej obu­
rza s lę na tajną organizację ja .  
pońską „Czarny Smok". Pismo 
twierdzi, ie  emisariusze „Czarne­
go  Smoka" czynni są we w szyst­
kich dziedzinach życia sowieckie, 
go, a w pierwszym rzędzie w ma­
rynarce.

Wystąpienie pisma „Krasnyj 
Fłot11 łączą w Moskwie z tajem­

niczym zniknięciem komisarza ma 
rynarki wojennej, Smirnowa, o 
którym już od miesiąca nic nie 
wiadomo, a wszystkie rozkazy do 
marynarki wojennej podpisuje 
marsz. Woroszyłow. W moskiew­
skich kołach politycznych krąży 
uporczywa pogło-ska, że artykuł 
pisma „Krasnyj Flot11 został in­
spirowany przez samego Stalina, 
gdyż dyktator sowiecki nieraz wy 
rażał obawy co do prawomyślno 
ści politycznej admirałów sowiec 
kich, przypisując częste fermenty 
we flocie czerwonej rozkładowym 
wpływom „Czarnego Smoka11. 
(ATE).

jest oddzielony od wojsk, k tó ­
re walczą rozpaczliwie na od­
cinku Capeza del Buey. Od­
w rót nieprzyjaciela w kierunku 
zachodnim jest uniemożliwio­
ny. W ojska republikańskie po­
suwają się naprzód na południu 
wschód.

FRONT WSCHODNI.
Nieprzyjaciel zaznawszy nie­

powodzeń na odcinku Sierra de 
Caballs, przeniósł a tak  do o  
kręgu Verfice Gaeta, b e z  roz­
bił się ponownie o nieprzezwy­
ciężony opór wszystkich sił re ­
publikańskich.

Lotnictwo wlosko-niemieckie 
atakow ało zawzięcie pozycje 
rządowe na północno-wschód 
od Corbera, W ielkie wysyłki 
re p u b lik a ń sk ie  o d p a rły  jed n ak  
ten atak.

W dolinie Vilabert wojska 
republikańskie zaczęły a tako­
wać nieprzyjaciela; samoloty 
zbombardowały skutecznie p o ­
zycje wroga i awionatki poło­
wę atakow ały okopy nieprzy­
jacielskie.

„Kiedy w Polsce wielki patriota 
i mąż stanu gotów był zawrzeć a . 
kład z Niemcami, zgodziliśmy się 
na to natychmiast, z wielu stron 
mają dziś Niemcy zupełnie uspo. 
kojoroe granice i są zdecydowane, 
o czym zapewniły, granice te uwa 
żać odtąd jako niezmienne i osta­
teczne, dając w ten sposób Euro­
pie poczucie bezpieczeństwa i po. 
koju11.

Hitler stwierdził dalej, czyniąc 
aluzję do Czechosłowacji, iż nie 
może dopuścić, aby w sercu Euro. 
py powstała druga Palestyna. 
Biedni Arabowie są może bezbron 
ni i opuszczeni, Niemcy sudeccy 
nfie są jednak ani bezbronni ant o .  
puszczeni.

* *
*

Hitler poruszył następnie przed­
sięwzięte przez Czechosłowację za 
rządzenia wojskowe i nazwał 
twierdzenie Czechosłowacji, że 
Niemcy zarządziły mobilizację i 
grożą wkroczeniem na terytorium 
czeskie — kłamstwem. Zakomuni­
kowano wówczas ambasadorowi 
jednego z mocarstw, jak również 
Rządowi Praskiemu, że powyższe 
twierdzenie czeskie jest zmyślone 
—  twierdzi Hitler i dodaje przy 
tym z naciskiem, że „po raz drugi 
podobna napaść nie będzie tolero­
wana11.

W związku z powyższym — o . 
świadczyl — zarządzono w dniu 
28 maja: 1) przystąpić natych­
miast do zapowiedzianego wzmóc 
nienia armii lądowej oraz po­
wietrznej, 2) niezwłoczną rozbudo 
wę systemu umocnień niemieckich 
na zachodzie. On, Hitler, może za­
pewnić, że począwszy od dnia 28 
maja powstaje tam na zachodzie 
najgigantyczniejsze dzieło fortyfi­
kacyjne w szystkich czasów , prxy
którym powierzył generalnemu in 
spektorowi Todtowi nowe specjał 
ne zadanie.

Pod koniec Hitler oświadczył: 
„jest rzeczą Rządu czechosłowac­
kiego przeprowadzać rokowania i  
powołanymi przedstawicielami 
Niemców sudeckich i doprowa­
dzić w ten sposób do porozumie 
nia. (PAT).

Sowiety zaopatruje Chiny f j o w a  „ j e  w n g s j n ;c n g w e g o
w materiały wojenne . tw ler to | „  Paryłu

Agencja Domei donosi: według 
wiadomości, otrzymanych z pew­
nych źródeł, nie dawno podpisa­
na została umowa przez ministra 
finansów Rządu w Hankou Kun- 
ga i ambasadora sowieckiego O- 
relskiego, przewidująca zakup w 
Związku Sowieckim broni i amu­

nicji na sumę 30 milionów jen.
Wśród materiału wojennego, ja 

ki za tę sumę ma być dostarczo­
ny Chinom, znajduje się rzekomo 
100 tanków, 150 samochodów pan 
oernych, 2000 samochodów cię. 
żarowych, 500 armat i 3000 kara. 
binów maszynowych. (PAT).

Olbrzymi rurociąg we Francji
W kilku miej scowo śiach Francji 

nad brzegami Atlantyku rozpoczęły 
się prace przygotowacze, związane 
z budowa olbrzymiego rurociągu 
naftowego. Rurociąg ten wybudowa 
ny zostanie na skutek decyzji spe­
cjalnej komisji dla spraw surowców 
pędnych i opałowych, powołanej w 
lipcu na wniosek ministra wojny.

Długość rurociągu wyniesio 450 
km. Rurociąg ciągnąć się będzie od 
brzegów oceanu aż do centralnych

cśroCków Francji. Punktem wyjścia 
w jm  będzie Donges, port naftowy 
w pobliżu St. Nazaire. Rurociąg ulo 
żony zostarde poprzez dolinę Loary 
i wylot jego znajdować się będzie w 
Montargis w odległości 15 km. od 
Orleanu.

Cała instalacja rurociągu znajdo­
wać się ma pod ziemię, celem uchio 
nienia go przed atakami lotniczymi. 
Koszta budowy preliminowano na 
150 milionów franków francuskich.

tach na pograniczu. W miejscowo 
ści Kraslice około 400 członków 
SDP. demonstrowało przed budyń 
kiern urzędu policyjnego, domaga 
jąc się zwolnienia 4 funkcjonariu- 
s7Ów miejscowego „Turnvereinu11, 
którzy zostali wezwani na policję 
dla przesłuchania. Zraniono urzęd 
nika Bartla.

W miejscowości Falknowo w y. 
buchty dwie petardy. Jedna w 
ho Ilu hotelu Hahn, którego wła. 
ścicielka należy do SDP., druga 
w szkole czeskiej, gdzie zostały 
wybite okna.

W miejscowości Horni Piana 
przed urzędem policyjnym zgro 
madziło się około 250 demonstran 
tów, którzy domagali się wypu­
szczenia członka SDP. Kruem- 
mlera, który był właśnie na prze­
słuchaniu. Z tłumu dano strzał i 
wykrzykiwano niemieckie hasła.

Obrady N.K.W. Str. Ludowego
Dnia 12 bm. obradował w War 

szawie pod przewodnictwem pre­
zesa Rataja, Naczelny Komitet

Kto będzie bronił
dr. Jedlińskiego
Jak donosi Ag. Agrarna, na roz 

prawie apelacyjnej przeciw mgr. 
Wiktorowi Jedlińskiemu, która, 
jak już wiadomo, odbędzie się we 
Lwowie i ma potrwać 4 dni, wy­
stąpią jako obrońcy adwokaci:Gra 
liński z Warszawy, L. Grosfeld z 
Przemyśla, L. Landau i J. Pieracki 
ze Lwowa oraz A. Weinhaus z 
Przemyśla.

Wykonawczy Stronnictwa Ludo­
wego.

Po obradach Sekretariat Na­
czelny S. L. wyda? komunikat, w 
którym nadmienia, że obrady by­
ły poświęcone wyłącznie sprawom 
organizacyjnym. Jak się dowia­
duje Polska Agencja Agrarna o- 
brady odbyły się prawie w peł­
nym komplecie. Nieobecny prof. 
Kot baiwi w Szwajcarii na zjeź­
dzić historyków, a p. Król odby­
wa służbę wojskową. Uchwały 
zapadły jednogłośnie. Ogłoszenie 
komunikatu przez Naczelny Sekre 
tariat treści wyżej podanej dzbu- 
dziło duże zainteresowanie, gdy 
się weźmie pod uwagę treść u- 
chwafy poprzedniego posiedzenia 
N. K. W.

ATE. donosi, że oficjalne kola 
francuskie przyjęły mowę kancle­
rza Hitlera z dużą powściągliwo­
ścią, stwierdzając, że nie zmienia 
ona w żadnej mierze sytuacji do. 
tychczasowej. W kołach tych zwra 
ca się uwagę, że mowa nie wnosi 
nowych elementów jako, że postu 
łaty wymienione przez kanclerza 
Hitlera były już wielokrotnie wy­
mieniane w Berlinie. Mowa nie 
zamyka drogi dalszym rokowa­
niom.

Bezpośrednio po zapoznaniu się 
z tekstem mowy minister Bonnet 
odbył dłuższą konferencję z pre­
mierem Daladier. O pewnym od­
prężeniu świadczyłoby, że min. 
Bonnet wyjedzie w piątek do Ge­
newy.

Wobec napięcia, w  jakim w Pa 
ryżu oczekiwano dekiaracji Hitle­
ra, sam fakt, iż nie prowadzi ona 
dc rzeczy nieodwołalnych przyję. 
ty będzie — myślą w Quai d‘Orsay 
— z ulgą przez francuską opinię 
publiczną.

ĆATWO 
U S U W A J^

OSTRZA

Koniec konfliktu
w  porcie Marsylii

Ministerium robót publicznych 
podaje, że przedstawiciele Syndy­
katu Przedsiębiorców Transporto 
wy-ch w Marsylii i Syndykatu Ro­
botników Dokowych podpisali u- 
kład, kładący kres konfliktom w 
porcie. Orzeczenie ministerium u-

każe się w  środę w „Dzienniki 
Urzędowym11.

Układ przyznaje podwyżkę za­
robków robotników doków i agen 
tom w ramach nowej organizacji 
pracy, która umożliwi lepsze w y­
zyskanie portu i przyśpieszenie 
ruchu statków. (PAT).

C zytajcie  p ra sę
socjalistyczną
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TRWAŁOŚĆ MARYNAT przy zachowaniu naturalnej oarwy, sm aku i arom atu zapewnia jedyny 
czysty, bezbakteryjny i trw ały ocet z esencji octowej 80% wyrabianej 
przez ZAKł.ADY CHEMICZNE „GRODZISK1* S. A. ze znakiem „RAK“

na buteleczce.

Po końcowym przemówieniu Hitlera na kongresie norymberskim
Przemówienie

Czechosłowacji,
o stosunku 
wygłoszone

do
na

zakończenie kongresu norymber­
skiego, formalnie nie wniosło nic 
nowego do zagadnienia, które od 
maja b. r. wisi jak zmora nad po­
kojem Europy. Kanclerz Hitler nie 
zamknął wprawdzie drzwi do ro­
kowań, lecz groźbami i gwałtów 
nością tonu w wysokim stopniu 
je utrudnia. Jeżeli w bezpośrednio 
zainteresowanych Sudetach ist­
niał kierunek spokojniejszy i bar 
dziej zrównoważony, to obawiać 
się należy, że po wybuchowej mo 
wie kanclerza „Trzeciej" Rzeszy, 
będzie on zepchnięty na plan dal­
szy i do głosu dojdą tylko najbar­
dziej nieprzejednane i desperackie 
żywioły wśród Niemców sudec­
kich.

I o to zapewne szlo! Rozpętaw­
szy delirium namiętności wśród 
zebranych tłumów, wypowiedział 
„Filhrer“ narodu niemieckiego 
niedwuznaczną groźbę, źe Niem­
cy sudeccy są uzbrojeni i że nie 
będą przez „Trzecią" Rzeszę sa 
mi pozostawieni bez pomocy.

Jeżeli dalsze rokowania nie ma 
ją się toczyć w atmosferze dyk­
tanda hitlerowskiego, to nie tylko 
Praga musi zachować zimną krew 
i cierpliwą determinację, ale prze 
de wszystkim Londyn i Paryi po­
winny zrozumieć, iż właśnie prze' 
elw nim na żywym ciele Czechosło­
wacji podjął Hitler nową pró­
bę sił, żeby się przekonać, czy 
po wszystkich bezkarnie dokona­
nych faktach gwałcenia ustalone­
go porządku i obecnie będzie 
mógł dyktować swą wolę w 
kształtowaniu „pax germanica" 
(pokoju niemieckiego) na świecie.

Zdaje się, że Paryż i Londyn ro­
zumieją, iż „Trzecia" Rzesza wła 
śnie im narzuca swą„Machtprobe‘‘ 
(próbę sił).

W Berlinie przeważa myśl—pl 
sał półurzędowy „Temps" — że 
mocna postawa Anglii i Francji 
jest raczej pokazowa niż realna, 
że zmierza raczej do wywarcia 
presji moralnej, lecz gdyby Eu­
ropa była postawiona wobec fak­
tu dokonanego zamachu na Cze­
chosłowację, wypadki potoczyły­
by się bez tragicznych konsek­
wencji, jak to było w marcu pod­
czas aneksji Austrii. „Temps 
przestrzegł Niemcy, że „konflikt 
niemiecko - czechosłowacki wcale 
nie mógłby być zlokalizowany i 
przyszłoby ryzyko, iż cała Europa 
byłaby wciągnięta w katastrofę".

Popełnilibyśmy nadzwyczaj po­
ważny błąd — przestrzega „Daily 
Telegraph", zbliżony do Foreign 
Office i odzwierciadlający opinie 
rządzącej większości konserwatyw 
ne; _  gdybyśmy wierzyli, że mo­
żemy pozostać obojętni wobec 
próby zamachu na Czechosłowa­
cję. Naród angielski pragnie po­
koju. Wierzymy, że pragnie go 
również masa narodu niemieckie­
go. Lecz pokój nie mógłby być za 
chowany przez obojętność wobec 
gwałtu, wywieranego przez potę­
żne państwo przeciw małemu na­
rodowi.

Chodzi jednak o to, czy Paryż 
1 Londyn zdecydowane są w razie 
potrzeby wyciągnąć ze swej stro­
ny ostateczne konsekwencje.

„Times" wprowadził pewne za-

Stan wyjątkowy
w Estonii

Deęyzją Rządu estońskiego stan 
wyjątkowy w Estonii został prze­
dłużony dlo 12 wnześnia 1939 r.

dfctelając wywiadu dziennika- 
f fom’ Premier Estoniii oświadczył, 
' *  J J ^ i e  stanu wyjątkowego 

jest sytuacją mię- 
d^ynarocłową , pokreślił, że dla
0 y„SWei nienaruszalności Esto 
nia , 1 kyć przewidującą w
swycfl zarządzenia.^ P rzy ‘tej o- 
kazji premier zaznaczył, że zarzą­
dzenia te me mają njc wspólnego 
z sytuacją wewnętrzn<) .  politycz­
ną, gdyż w w obecnej chwi
Ii nie ma am jednego więźnia, któ 
ry by by? oskarżony 0 przcstęp. 
stwa natury politycznej.

mieszanie, doradzając kapitulację 
w formie odstąpienia terytorium 
sudeckiego „Trzeciej" Rzeszy. — 
Temu nastrojowi defetystycznemu 
sekundowały w Paryżu „Republi- 
que“ i „Jour", doradzając t. zw. 
neutralizację Czechosłowacji, co 
równa się w praktyce pchnięciem 
Czechosłowacji w ramiona i w 
orbitę „Trzeciej" Rzeszy. Zdaje­
my sobie sprawę, że City londyń­
ska, którego organem jest „Ti­
mes", dba przede wszystkim o za 
bezpiecznie interesów finansiery 
bez względu na mistykę rasową. 
Mniejszego znaczenia i mniej przej

rzyste są nastroje defetystyczne 
bardzo nielicznych dzienników pa 
ryskich.

Niestety, te odosobnione głosy 
angielskie i francuskie są wyzy­
skiwane w Niemczech jako dowód 
słabości Anglii i Francji. Te wa­
hania — mimo zdecydowanej po­
stawy większości opinii w Angli 
i Francji — są szkodliwe dla po­
koju. Z zapartym oddechem przy­
patrujemy się w Europie, jaką de 
terminację w; każą rządy i narody 
angielski i francuski. Opinia pub­
liczna innych, mniejszych 1 więk­
szych sąsiadów „Trzeciej" Rzeszy

szuka otuchy w Londynie i Pary­
żu i czeka pełna nadziei, że albo 
oba te mocarstwa wyjdą z god­
nością z narzuconej im próby sił 
albo ją odeprą siłą. Nie wolno dłu 
żej tolerować w Europie zbrojne­
go szantażu „Trzeciej" Rzeszy, — 
dokonywanego kolejno wobec ka­
żdego słabszego państwa. Wie­
rzymy i chcemy wierzyć we Fran 
cję i Anglię, ale uważamy za nasz 
o b o w ią z e k  otwarcie powiedzieć, 
że ta wiara i zaufanie są obecnie 
wystawione na próbę.

B. ELMER.

Przegląd prasy
„SIEW" CONTRA O. Z. N.

Znów mamy widowisko, które­
mu trudno dać nazwisko. W Lu­
blinie odbywał się Zjazd Rady 
Naczelnej i Kongres regionalny 
„Siewu". Przebieg Zjazdu, jego 
uchwały, przemówienia, świadczą 
o zaogniających się stosunkach 
między kierowanym przez „napra­
wiaczy" „Siewem" i młodym O. 
Z. N-em.

Paradoks polega na tym, źe we 
władzach OZN zasiadają licznie 
reprezentowani „naprawiacze". A 
tymczasem „Siew" wcale ostro 
wyraża się o metodach pracy O. 
Z. N. wśród młodzieży. W Lubli­
nie władze „Siewu" powzięły u- 
chwałę, w której czytamy: (cytu­
jemy za „Kurierem Polskim)

Związek Młodej Polski usiłuje 
„niewłaściwymi l deprawującymi 
sposobami rozbijać ogniwa organi­
zacyjne młodzieży wiejskiej" i że

M a ioAfc
najskuteczniejsza jest wysokowartościowa pasta do zębów 
Chlarodonł i to 2 s dziennie, a  m ianow icie: rano 1 wie­

czorem . Pasta do zębów C hlorodont usuwa bez śladu szpecący 
osad nazębny. Piękne, białe zęby zdobywajq sym patię otoczenia. 
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REFLsKSJE

Teraźniejszość a przeszłość
P. wiceminister Korsak w prze - 

mówieniu sejmowym zapowiedział 
— a obecnie p. premier Składkow  
ski wykonał zapowiedź, wydając 
specjalny okólnik z  żąda­
niem, by państwowe władze admi­
nistracyjne i czynniki postronne 
powstrzymały się przy wyborach 
od wszelkiego „nacisku" na wy­
borców — tak, by wybory były 
RZETELNE, t. j. BEZ „KOREK- 
TUR" i oszustw.

Okólnik ten należy powitać 
z  niekłamanym i głębokim zado. 
woleniem. Nie mniej przeto nie 
może on spowodować, by poszły 
iv niepamięć „bohaterskie" czyny 
wyborcze w latach 1930 czy 1933 
panów wojewodów, starostów i 
komisarzy wyborczych, będących 
przecież wówczas podwładnymi 
panów ministrów spraw wewnętrz­
nych; — te czyny, których świado­
mość i pamięć spowodowały dziś 
p. premiera do wydania obecnergo 
obwieszczenia i przestrogi.

Nie wolno nam zapominać, że 
wybory BEZ NACISKU, — RZE­
TELNE i BEZ OSZUSTW  —  to 
nie koncesja wobec ludności, lecz 
OBOWIĄZEK KONIECZNY, wy­
nikający z  ustawy, który — prze­

kroczony — powoduje, jak słusz­
nie przypomina p. premier, wyso­
kie kary dla sprawców nacisku i 
nierzetelności. Obowiązek ten cią. 
ży na administracji państwowej 
dziś, w roku 1938, tak samo, jak 
ciążył w latach 1930 i 1933.

O tym nie można zapomnieć 
tym bardziej, że te potępiane dziś 
słusznie przez p. premiera Skład­
kow skiego NACISK i KORYGO­
WANIE „RZETELNOŚCI“ AKTU  
WYBORCZEGO, oddały decyzję w 
ręce tych, którzy wówczas naciska 
li i korygowali;— te  stworzyły moi 
ność wprowadzenia obecnego sy- 
stemu.

Wiem, że przeszłości cofnąć ju t  
nie można, ale można zmieniać 
skutki i następstwa minionych 
złych czynów, gdy się szczerze zro 
zumiało, że były ZŁE.

Dlatego, zachowując w pamięci 
całą przeszłość, witamy stanowis­
ko dzisiejszego szefa Rządu w 
przekonaniu, że przyczyni się ono 
również do NAPRAW Y TEGO 
STANU, który spowodowany zo­
stał przez dawny nacisk i dawny 
brak „rzetelności“ wyborczej.

n. t.

Miesiąc m a u M i  prasowej
Najważniejsza rzecz —  organizacja!

Jesteśmy już w połowie miesią­
ca września, poświęconego prOpa 
pagandzie naszego dziennika. CO 
ZOSTAŁO ZROBIONE KON 
KRETNIE, realnie?

To pytanie powinna postawić 
na porządku dziennym najbliższe, 
go posiedzenia KAŻDA organiza­
cja klasowego ruchu robotnicze­
go! partyjna, zawodowa czy 
oświatowe i sportowa. Czas na­
gli! Takie (specjalne, jeśli zacho­
dzi potrzeba) posiedzenia należy 
zwołać w najbliższych dniach — 
i skontrolować dotychczasowe 
wysiłki.

Prasa nasza rozwinęła się w 
ostatnich Paru latach w sposób 
niebywały! Obecnie stawiamy so­
bie cel wielki: 100.000 odbiorców 
naszego dziennika. Jeszcze nie 
tak dawno taki cel mógł się wy­
dać utopią, fantazją. Ale obecnie
 stopniowo staje się już ce­
lem REALNYM. Niedzielny numer 
naszego dziennika (we wszystkich 
mutacjach) już zbliża się do tej 
cyfry. PODWoJMY WYSIŁEK!

Czy potrzeba wyjaśniać znaczę 
nie prasy socjalistycznej? w do­
bie niebezpieczeństw wojennych; 
w dobie demagogii hitlerowskiej; 
w dobie szerzonych uporczywie 
pomysłów totalitarnych; w dobie

W obronie hitleryzmu
Endeckie pomysły

walki o demokrację, — o samo­
rząd, o parlament, o instytucje ubez 
pieczeniowe, o prawa rcbotinka i 
chłopa!

Tylko ZORGANIZOWANY wy­
siłek da należyte rezultaty: Tow. 
tow. pomorscy i poznańscy poszli 
drogą właściwą: na konferencji 
gdyńskiej powzięli cały szereg 
ORGANIZACYJNYCH ZARZĄ­
DZEŃ i wezwali swe OKR.-y, by 
dopilnowały tych zarządzeń. Czy 
są mianowani j kontrolowani kol­
porterzy? Czy są mianowani kOies
pondenci? i t. d.

Poważny wysiłek zrobili tt. z 
Górnego śląska (system premial- 
ny). Nawet taki (mniejszy) ośro­
dek, jak Mińsk Mazowiecki zrobił 
krok poważny (objazd powiatów).

Musimy nauczyć się pracować 
w wielkich zespołach — na terenie 
całej Polski. Dobra wola poszcze­
gólnych jednostek nie wystarcza, 
muszą działać ORGANIZACJE!

A więc zapytujemy organizacje 
i wielkich, i małych, i najmnlej- 
sz\ th ośrodków naszego ruchu: 
CO UCZYNIŁYŚCIE w drodze or­
ganizacyjnej dla swego pisma co­
dziennego?

Nie chodzi o dobre słowo na 
wiecu — chodzi przedewszystkim 
o konkretną pracę organizacyjną!

K.

P. St. Kozicki z „Warsz. Dzień. 
N a rodow ego"  p o jech a ł  do hitle­
rowców (d o  Norymbergi) i stam­
tąd pisze korespondencje, mające 
jawnie APOLOGETYCZNY cha. 
r akt er, tzn. charakter OBRONY 
hitleryzmu.

Niektórzy, powiada, nic rozu­
mieją istoty hitleryzmu, ale N A ­
CJONALISTA (w Polsce endek!) 
rozumie go dobrze. Pisze:

„Trzeba być lantym nacjonalistą, 
by zrozumieć ewolucję nowoczesnego 
życia politycznego w Niemczech”.

Naturalnie. Nie wątpimy ani 
przez chwilę, że endecja „ROZU­
MIE" hitleryzm doskonale. Rozu­
mie i solidaryzuje się!

Ale jaką drogę wybrał p. Ko- 
zicki do obrony hitleryzmu? Bar- 
rzo prostą — oto proklamuje, że 
hitleryzm (jak każdy nacjona­
lizm) to po prostu ujęcie w pew- 
wne normy rozwydrzonej „JED­
NOSTKI". W Norymberdze — 
powiada nasz autor, widzimy ten 
stosunek do jednostki bardzo iv.y- 
raźnie:

Kto sądzi, że życie narodów euro­
pejskich w wieku XX-ym może się 
rozwijać normalnie tylko wówczas, 
gdy interesy jednostek będą podda­
ne interesom całości, że byt i roz­
wój państwa narodowego musi być 
pierwszym i najważniejszym celem i 
polityki ogólnej, gospodarczej, spo­
łecznej i kulturalnej, ten tylko mo­

że — zdaniem naszym — zrozumieć 
i ocenić to, co się dzieje w Niem ­
czech współczesnych.

Obrona hitleryzmu bardzo — 
prymitywna. Rozwydrzona, sobie- 
pańska, zanarchizOwana jednost­
ka — to demokracja, zrodzona 
przez szatana, żydów i bolszewi­
ków do spółki. Zaś uporządko­
wane państwo, dobrze zorganizo­
wane społeczeństwo, ujęła w nor. 
my jednostka — to społeczny na­
cjonalizm i hitleryzm.

Jakież to prymitywne! Kogo się 
chce brać na te prymitywne ka­
wały?

A więc po pierwsze: w demo- 
kracjach (Anglia, Szwecja itd.) 
jednostka wcale nie jest rozwy­
drzona, państwo wcale nie jest zde 
zorganizowane itd. Istnieją INNE 
jeszcze sposoby harmonizowania 
interesów i poglądów jednostek— 
poza obozem koncentracyjnym w 
Dachau!

Po drugie, istotą hitlerowskiej 
(rzekomej) „harmonizacji" jed­
nostek jest KLASOWE, kapitali­
styczne podporządkowanie jedno- 
stki — robotniczej, pracowniczej 
i chłopskiej. O tym p. Kozicki 
woli nie pisać! To ideolog włos­
kiego nacjonalizmu Corradini w 
książce (wydanej po polsku) wy­
krywa KLASOWĄ istotę nacjo­
nalizmu.

Jeden z  francuskich autorów, i 
to wybitnych, interesował się w 
ubiegłym roku Norymbergą ( ta ­
niec „Arbeitsdienstu" z  łopatami) 
i zawołał: „ALEŻ TO BALET"!

Tak, to balet. To azjatyckie 
ZNISZCZENIE jednostki! Znisz­
czenie, a nie społeczne sharmoni. 
zowanie!

Ale p. Kozicki wraz z endecją 
śni sen złoty (właściwie brunat­
ny) o „narodowym „balecie“ w 
Polsce... C.

cała ta  rozbijacka akcja „stanów 
zaprzeczenie idei konsolidacji, wy­
suniętej przez OZN".

A w swym przemówieniu prezes 
Gierat zapewniał, że

„Siew" wychowuje młodzież 
wiejską, a  nie deprawuje jej „de­
magogią wiecową, względnie o- 
błudną frazeologią totalizm u na 
obcych wzorach opartego".

Zaś wojewódzki prezes Muszyń 
ski ostro deklarował:

Nie zaprzedam y swoich zasad 
za przysłowiową miskę soczewicy, 
jak ą  nam  często proponują „wo­
dzowie różnych organizacyj kon- 
junkturalnych, tworzonych odgór­
nie nie przez młodzież, lecz dla 
młodzieży.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
się to wszystko pisało i mówiło 
pod adresem OZN.-u — to nie Iru 
dno będzie dojść do wniosku, że 
zamiast osławionej konsolidaeft 
mamy dalszą dekompozycję O. 
Z. N.

REKORD GŁUPSTWA.
„ABC." jest święcie przekona­

ny, że jego nielicznym czytelni­
kom można wmówić każdą bzdu­
rę. Licząc na brak krytycyzmu u 
swych czytelników takie oto „pra­
wdy" głosi na temat demokracji, 
w związku z naszą polemiką z 
prasą „Stronnictwa Pracy" na te- 
mat istoty demokracji:

To chuchanie n a  coś, co Już od 
dawna pachnie rozkładem grobu 
(t. zn. na dem okrację). Ten wy­
mysł żydowski z zeszłego Adeku 
nikogo już dzisiaj nie zachwyca ł  
właśnie szerokie coraz lepiej rozu 
mieją, że ich godność ludzka i 
praw a bywają z reguły pogwałco­
ne właśnie w ustro ju  „demokraty 
cznym". U strój ten odpowiada tyl 
ko wielkiej finansjerze ł  żerują­
cym na Jej fundamencie marksi­
stom.

My obu nie chcemy.

„ABC" codziennie bije własne 
rekordy głupstwa.

S-EK.

Góra urodziła
mysz

J a k  donosi ag. „Kabel" z Pnze- 
myślą, odbyła się tam — długo 
przygotowana — konferencja 
okręgowa członków O. Z. N. Na 
sali, mieszczącej 300 osób zjawiło 
się dokładnie 21 osób. Wobec te- 
go niepowodzenia nie wiadomo 
ozy dojdzie do skutku wielki 
zjazd okręgowy członków O.Z.N., 
zapowiadany na 25 b. m. do Prze­
myśla.

List Lotem 
zastępuje  
t e l e g r a  m

PRZY PRZEZII
&RYE1EJB

Metody
W czoraj odpowiadaliśm y dość szcze­

gółow o na wywody „Gazety Polskiej“ o 
artykule t. Z . Żuławskiego (w  kw estii 
zbiorow ego bezpieczeństwa).

OZON nowa „Gazeta“ wraca do arty­
k u łu  tow. Żuławskiego, bo widocznie  
nic może uspokoić się. W  porządku. 
N iech wraca, na zdrowie. Znam y poglą­
d y  p. m in. Becka (expose), a w ięc tak­
że poglądy „Gazety".

A le  M ETO D A!...
M etoda  — czyteln ik przyzna—obrzy­

dliwa. Obronę zbiorowego bezpieczeń­
stwa „Gazeta" przyróumywuje do  — 1) 
ideałów szlacheckich U ) ;  2) do  chęci 
osłabiania obrony P olski (11). Czyta­
m y:

,,....u nas właśnie w organie afiliowa­
nym do ideałów międzynarodówki »o-

cjalistyoznej pojawia się patetyczny głos 
za powrotem do zbiorowego paktu bez­
pieczeństwa i do służby pacyfizmowi, 
którego papierowość i doktrynalną 
martwotę demaskuje raz po raz nieubła­
gana rzeczywistość. Ale taiki głos godzi 
się podobno z naszą tradycją. IVszak to  
szlachecka i szlachetna tv 18 w. Polska 
formułowała — bodaj pierwsza w Euro­
pie — utopijny program — miraż pacy­
fikacji i lig i narodów całego świata, re­
dukując równocześnie swojo siłę  zbro j­
ną do k ilk u  tysięcy żołnierza"...

Co ma wspólnego szlachetczyzna 18 w. 
ze spółczesnym  hasłem  zbiorow ego be»  
pieczeństwa? A  swe zapatrywania na ko ­
nieczność obrony N iepodległości t- Ż u ­
ław ski sform ułow ał bardzo wyraźnie.

Są to m etody bardzo niew ybredne. 
B lisk ie  są zw yczajnej IN S Y N U A C JI.„

WIELKIE ZAINTERESOWANIE 
WYSTAWA SZPITALNICTWA

Liczne tłumy publiczności od­
wiedzają Wystawę Szpitalnictwa. 
Dzitał dydatkyczno - naukowy Wy 
stawy, ośrodek krwiodawców, 
gdzie demonstrowane są przyrzą­
dy oraz sposoby transfuzji krwi są 
stale oblężone przez zwiedzają­
cych. Ogromnym zainteresowa. 
niem cieszą się stoiska diziału chł 
rurgii oraz aparatów rentgenow­
skich. W dziale wyposażenia pu­
bliczność przygląda się z zacieka­
wieniem preparatom przez udosko

nafone mikroskopy i ogląda nie­
widziane nigdy urządzenia chirur­
giczne, autoklawy, wielkie lampy 
bezcieniowe i t. d. Szereg leka­
rzy i medyków udziela objaśnień 
i oprowadza gości po Wystawie. 
Z całego kraju zapowiedziane są 
liczne wycieczki. Na Wystawie 
czynne jest kino Polskiego Czer. 
wonego Krzyża, demonstrujące 
krótkie obrazy, związane ze szpi- 
taknistwem, żywe i bardzo iotere- 
siujące.



Su. 4

CO 2 * SZOFER PHYLiNSKIEGO Szkoła Sam ochodow a 
W A R S  Z A W A  
JEROZO LIM SKA  27

Wesoło żeglujmy, żeglujmy w esoło ,
pod skrzydła „Falangi"

Stary OZN swe niewątpliwe, acz 
nieudolne zapędy w kierunku tota- 
listycznym (patrz uchwały w spra­
wach kultury) usiłuje ukryć pod 
figowym listkiem mętnej frazeolo­
gii („Gazety Polskiej"). W ypiera 
się totalizmu, usiłuje się też odgro­
dzić nieco od endecji, nie pisząc 
się na jej zoologiczny antysemi­
tyzm, a propagując „hum anitarną" 
walkę z „zalewem żydowskim".

Rzecz się ma jednak całkiem ina 
czej z młodym OZN-em. Ten bez 
ceremonii, jawnie żegluje pod ban­
derą faszyzmu.

ONR i młody OZN niczym się ąie 
różnią. Ten ostatni kopiuje popro- 
stu wszystkie wzory oenerowskie, 
które ONR-owcy zapożyczyli ko­
lejno z III Rzeszy.

Nie wiadomo po co wydano ty­
le pieniędzy na organizowanie mło 
dzieży ozonowej, po co urządzano 
kosztowne zjazdy, konferencje, od­
prawy, dożynki? Nie wiadomo dla­
czego usunięto ze stanowiska „wo 
dza" oeneryzującego, p. Rutkow-

nia współczesnych zagadnień, żad­
nej myśli, tylko frazesy, buńczucz 
ne frazesy. Frazeologia zresztą 
jest jednakowa. Oto mamy przed 
sobą prasową agencję młodych 
W ydawnictwo „Służby Młodych 
OZN". Czytając artykuł, poświę­
cony miesiącowi propagandy, jaką 
prowadzi nasza młodzież socjalis­
tyczna we wrześniu, przecieramy 
oczy ze zdziwienia. W ydaje stę 
nam, że czytamy „Falangę". T a­
kie same słowa - ogólniki, takie 
same chwyty. Jest więc ostrzeże­
nie: „Znowu całą Polskę zaśmieci 
czerwona bibuła". Są „partyjni agi 
tatorzy, którzy będą ogłupiać lud­
ność „fikcją solidarności między­
narodowej". Jest nieodzowne „ban 
kructwo socjalizmu". W szystko, 
co do znudzenia, oklepali ONR-cy, 
topiąc wszelkie argumenty w  mo­
rzu ogólników, frazesów, wyzwisk, 
pow tarzają teraz, jako nowe praw 
dy młodzi ozonowcy. Jedna jest 
tylko różnica, ONR-owcy nie ćhwa 
lą polskiej rzeczywistości. Twier-

skiego, jeśli w  rezultacie tego i dzą, że szczęśliwość w kraju za-
wszystkiego młody OZN jest dru­
gim wydaniem ONR.

Popatrzmy, jak młody OZN krok 
w krok wlecze się w oenerowsklm
ogonie.

ONR pala gorącą miłością do 
Hitlera. Młody OZN także w Hitle- 
rii chce szukać natchnienia, by 
stam tąd zapożyczyć wzory dla 
swej taktyki w kraju. Ostatnio w y­
jechało (za czyje pieniądze?) czte­
rech ozoniaków, z panem wicewo- 
dzem Puziewiczem na czele, do No 
rymbergi, by w tej Mecce faszys­
towskiej podziwiać zglajchszalto- 
wany naród.

W  sprawach żydowskich młody 
OZN naśladuje, jeśli nie licytuje 
się ONR-em.

P. Mackiewicz w „Słowie" pisze:
„Ozon" m a  pełną gębę an ty se­

m ickich frazesów , a  Zw iązek Mło­
dej Polsk i w sz tu rchan iu  żydów 
n a  ulicach chce ryw alizow ać z m ło­
dzieżą antysem icką.
A pan Mackiewicz zna chyba 

swoich dobrych do niedawna przy 
jaciół z OZN-u.

Naśladowanie Hitlera i antyse-

panuje dopiero wtedy, gdy oni do­
konają „wielkiego przełomu" czy 
„rewolucji narodowej". OZN-owcy 
natomiast głoszą urzędowy opty­
mizm. Malkontenci tylko twierdzą, 
zdaniem ich agencji, że dostęp na 
wyższe uczelnie, a później do róż­
nych zawodów, jest uniemożliwio­
ny dla części młodzieży! Pesymiś­
ci tylko twierdzą, że jest bezrobo­
cie wśród młodzieży. Zdaniem mło 
dych z OZN-u, młodzież „kształ­
cona i szkolona znajduje coraz 
więcej możliwości pracy zaw odo­
wej". Nie wątpimy, że dla człon­
ków, a przede wszystkim wodzów 
młodego OZN-u istnieją wielkie 
„możliwości pracy zawodowej". 
Ale nam nie chodzi o uprzywile­
jow aną elitę, lecz o masy bezro­
botnej młodzieży.

OZN-owcy także, jak i ONR-cy, 
by otumanić masy, w yrażają „nie­
zadowolenie" z istniejącego ustro 
ju. W ołają pozornie o jego zmia­
nę, ale nie mówią jak go trzeba 
zmienić. W ypowiadają się jedynie 
przeciw walce klas, „która jątrzy". 
Podobne frazesy»głosił Hitler, po­

rn icka heca — oto cała treść ide- sługując się pseudorewolucyjną
owa obu bratnich organizacyj. 
Poza tym jałowa pustka. Żadnego 
programu, żadnej próby rozwiąza-

frazeologią, gdy dążył do władzy 
Agencja „Służby Młodych OZN", 

pogrzebawszy socjalizm, usiłuje

I n i s r a m o  wiadomość dla naszych 
czytelników

d a ją  niczwykl,J a k  n as inform ują, D H  „O m ega- 
E la te r"  w  W arszaw ie p rzy  ul. Orlej 
15 (tel. 11-92-63) otw orzył iad io- 
salon, dem onstru jąc najnow ocześ­
niejsze odbiorniki radiowe.

Specjalnością firm y  je s t lansow a­
nie odbiornika ludowego, k tó ry  przy  
zużyciu m inim alnej ilości p rądu

rczulelektrycznego, 
taty.

D la uprzystępn ien ia  nabycia ap a ­
r a tu  jakna jszerszym  m asom  p racu ­
jących, a p a ra t ten  sprzedaw any je s t 
n a  ra ty  już od zł. 10.50 miesięcznie. 
N a w ezw anie telefoniczne deleguje 
f irm a  sw ego przcdstav/iciela. (x ).

wystąpić, jak gdyby z własnym 
wyznaniem wiary. I to właśnie w y­
znanie wskazuje, że młody OZN 
pełną garścią czerpie „idee" ze 
śmietnika „Falangi". A więc jest 
pochwała „twórczego nacjonaliz­
mu", który tylko „ma zbudować 
nowy ustrój", są banialuki o „ru­
chu młodo narodowym, który zmie 
cie przeżyte i zmurszałe formy Ma­
sowości". Słowo w słowo czytaliś­
my to wszystko w „Falandze", tyl­
ko, że obok tego czytamy chwale­
nie p. m ajora Galimata, zamiast 
„wodza" Piaseckiego.

Nawet „żydo - komuny" i „ma­
sonerii" nie chcą pozostawić mło­
dzi OZN-owcy falangistom. „Roz­
dzierają" więc szaty, że w  zw iąz­
ku ze zbliżającymi się wyborami 
samorządowymi „montuje się front 
demokratyczny". I potem już we­
dług zwykłej recepty: „front de­
mokratyczny" to odmiana „frontu 
ludowego". A „front ludowy", to 
wiadomo — robota żydów i „bra­
ci w fartuszkach".

Jakież to wszystko beznadziej­
ne! A przecież to jest wszystko, co 
młodzi OZN-owcy mają społeczeń­
stwu do powiedzenia. Nie stać ich 
na nic innego, i nic własnego.

STANISŁAW DUBOIS.

Sytuacla międzynarodowa a ZSSR

Krwawy terror Jeżowa
niszczy przemysł i siłą obronną ZSSR

Z łatwością można było prze­
widzieć, do jakich skutków do­
prowadzić musi krw aw a czystka 
Jeżow a: do sparaliżowania apa­
ratu przemysłowego, administra­
cyjnego i obronnego Związku So 
wieckiego.

Kadry wykwalifikowanych p ra­
cowników V/ przemyśle, kadry u- 
rzędnicze i oficerskie zostały zdzie 
siątkowane. Ci, co ocaleli i ci, 
co zastąpili usuniętych — drżą ka 
żdego dnia, każdej chwili przed 
krw aw ą opryczyną Jeżowa („o- 
pryczyna" — przyboczne oddziały 
cara Jana Groźnego).

jakże w takich warunkach mo­
że być nvowa o ciągłości w pra­
cy, o inicjatywie? Jaki może być 
w tych warunkach wynik pracy? 
Oczywiście — jak najfatalniejszy!

Sytuacja staje się co raz to bar. 
dziej nieznośną. Pomimo grozy, 
jaką budzi opryczyną jeżowowska 
— zaczynają się podnosić glosy 
protestu, przekraczające już ramy 
owej komedii, która nosi miano 
„samokrytyki".

Pierwszy zaprotestow ał Komso 
moił. Z kolei podniosły się prote­
sty ze strony resortu p. W yszyń­
skiego — z Ludowego Komisaria­
tu Sprawiedliwości. Krytykuje się 
„nierównomierne postępowanie

S OCI ETE T E XT I LE
LA CZENSIOCHDVIENNE

T o w a r z y s t w o  P r z ę d z a l n i c z e  La Czenstochovienne
FRANCUSKA SPÓŁKA AKCYJNA

Fabryki i siedziba praw na na Polskę w Częstochowie, 
ul. Narutowicza nr. 127 

Zarząd w Roubaix (Francja)

Przędzalnia, tkalnia, dwie farbiarnie 
i wykońfzalnia wyrobów bawełnianych
•>« przędzalnia, tkalnia i wykończalnia 

w y r o b ó w  j u t o w y c h .
Adres telegraficzny: TEXTILE, c &ę s t o c k o w a

Telefony: 11-03, 13-96 i 20-31.

P is a r z e  n o rw e s c y
za Kepubiika Hiszpańska

Czasopism o studen tów  soc ja listy ­
cznych  „R evy“ w  N orw egii za rzą ­
dziło ank ie tę  wśród, p isarzy  norw e­
sk ich  na tem a t: K om u życ zy  pan
zw yc ięs tw a  w  H iszpanii f

N a  27 p isarzy , do k tó rych  skiero­
wano to pytan ie , S i  O P O W IE D ZIA ­
ŁO S IĘ  ZA  R E P U B L IK Ą , a ty lko

3 za Franco.
M iody p isarz W aldem ar B rogger, 

k tó ry  s  począ tku  był zw olennikiem  
Franco, ośw iadczył, że  uznaje  sw ą  
po m yłkę  i pozdraw ia R ząd  republi­
kańsk i, „jego program  zdrow y  » po 
stępow y".

Listy z Francii

M ig a w k i z  p o d r ó ż y
N ajkrótsza  droga z  W arszawy 

do Paryża prowadzi przez Berlin..,
Ta okoliczność obiektywna, nie ­

zależna od czyichkolwiek sym pa- 
tyj, ma sw oją stronę dodatnią: po­
zwala  — nawet najmniej przygo­
towanemu podróżnikowi na uchwy 
cenie bijącej w oczy różnicy dwu 
klimatów społecznych, uwypukla  
w błyskawicznym rzucie oka kon­
trast dwu światów.

Powstrzym aj, Czytelniku, drwi- 
nę z  „socjologa", badającego 
Niemcy na przestrzeni... kilku me. 
trów kwadratowych przedziału  
D-Zugu. Atm osfera Kraju N ie­
woli przenjka przez okna przedzia- 
łu, przejawia się w ludziach tej zie 
mi, w dziesiątkach drobnych, zna­
miennych zjaw isk. Dr. Goebbels 
popełnia błąd: NIE ZASŁA N IA  
OKIEN, nie zam yka hermetycznie 
pociągu międzynarodowego. Po­
zw ala dzięki temu stwierdzić, jak  
szczelnie zam knięte są Niemcy.

N a przestrzeni całej trasy od 
Zbąszynia do Akwizgranu (A a ­
chen) nie meblem  na dworcach ko 
lejowych dostać jakiejkolw iek ga- 
ze ty  zagranicznej ( z  wyjątkiem  
Hanoweru, gdzie cudem jakim ś

zabłąkało się czasopisma handlo­
we angielskie).

Czytamy więc — wraz ze współ 
podróżnymi Niemcami — oficjalne 
„Beobachtery". O mrożących krew  
w żyłach okrucieństwach Czechów, 
o nieustannym prowokowaniu po­
kojowych Niemiec przez wojowni­
czego Benesza...

Okazuje się, że czescy strażnicy 
graniczni strzelają do swych kole­
gów po drugiej stronie, jak  do dzi 
kich kaczek. N a  szczęście N ie­
miec skrył się Za kamień ( granicz 
ny), bo by go Czesi niechybnie... 
trafili („Vdlkischer Beobachter“ 
z  dnia 1 września, Roku Pańskie- 
go 1938, na pierw szej stronie czar 
nym  garmondem). Słusznie i kon­
sekwentnie postępuje dr. Goebbels, 
nie dopuszczając na „Boden“ 
(grun t) niemiecki obcej prasy. Po 
co zatruwać szlachetne folbluty  
germańskie... prawdą, ohydnym  
przeżytkiem  „kretynizmu dcmokra 
tycznego".

Sięgam  po tygodniki. Albumv  
portretów, tej sam ej osoby, w róż 
nych pozach. Chaplinowskic wąsi­
ki, czupryna na prawe oko. P A S-

SO N S! Oto rubryka ogłoszeń ma­
trymonialnych:

„NIEMKA STW IE R D ZO N E ­
GO ARYJSKIEGO POCH.ODZF.- 
N IA, BLO ND YNKA, PIERSI W Y ­
SOKO UM IESZCZONE, PRAG ­
NIE ZR Z E SZ Y Ć  SIĘ Z  R A ­
SO W Y M  NIEMCEM DLA WSPÓŁ  
N E] PRODUKCJI OKAZÓW  R A ­
S Y  GERM AŃSKIEJ".

Dosłownie: wysoko umiejscowio 
ne... wspólnej produkcji... Tak, 
niewątpliwie, „materializm m ark­
sistow ski“ został ostatecznie prze 
zwyciężony. Jesteśmy w „pań­
stw ie Ducha", oczyszczonego z 
humanizmu, ducha teutońskiego.

W przedziale cisza. Milczą dwaj 
S. A. w brunatnych mundurach, 
milczą inni. Przechodzę koryta­
rzem, zaglądam do przedziałów. 
Rozm owy półgłosem, lub cisza zu ­
pełna.

To nie przypadek. Rozmawiam  
2  sąsiadką, Francuską, lektorką  
uniwersytetu, która dłuższy okres 
czasu spędziła w Niemczech. Ude­
rzona jest ciszą dzisiejszych N ie­
miec. Ludzie mówią mało, roz­
mawiają półgłosem. Złe nie śpi. 
Oczy i uszy Gestapo wszędzie.

N ie mówcie mi o „powadze na- 
rodu, prowadzonego przez W odza  
do wielkich przeznaczeń". Jakżeż 
inną powagą wionęło na nas, po 
przebyciu granicy belgijskiej i fran  
cuskiej, z  Kraju Wolności!

Roześmiana, kpinkająca, kry ty­

kująca w szystko i w szystkich  — 
Francja, sprawia wrażenie jednak  
skupionej i bardziej zw artej, ani­
żeli kiedykolwiek dotąd. Naród  
zdaje sobie sprawę z  powagi chwi 
li. Wieś i miasto —  miliony dzie- 
ci Wolności, czuwają. Mimo nie­
odłącznego od wolności zgiełku  
dyskusyj i ostrych starć po litycz­
nych, we w szystkich kołach i stron 
nictwach — z  wyjątkiem , wszędzie 
jednakiej, skrajnie reakcyjnej gru­
py „narodowej“ zdrady (części!) 
—■ przebija skłonność do najw ięk­
szych ofiar na rzecz mocy obron­
nej zagrożonej O jczyzny  — jedno 
znacznej tu z  Wolnością.

Czytamy chciwie mieniącą się 
wszystkim i barwami swobodną pra 
sę.

Pociąg nasz ożył. Rozbrzmiewa  
gwarem rozmów. W yjechaliśmy z  
mroczneygo tunelu państwa w oko­
wach, spętanej myśli, tresowane­
go uczucia, sm utku ideologii roz­
płodowej, grobowej ciszy i lęku.

Upaja nas szum prawdziwego  
życia, nieskrępowanego, potężne­
go nurtu, tworzącego wszystkie  
wartości.

N a  dworcu paryskim prasa 
w szystkich niemal krajów kuli 
ziem skiej. Tak powinno być w Sto  
licy św iata .

Prawdziwa cnota — i praw dzi­
wa wielkość — krytyk  się nie boi.

W ITAJ WOLNOŚCI!
Paryż, we wrześniu 1938. E-d.

urzędników" Komisariatu Spraw 
W ewnętrznych i to nie w poszczę 
gólnych wypadkach, a jako sy 
stem... Stw ierdza się, że na  sku­
tek samowoli opryczników Jeżo­
wa życie stało się nieznośne. Nikt 
nie jest bezpieczny, nie skutkują 
żadne skargi i obywatele sowiec­
cy są całkowicie bezbronni a żad 
ne interwencje nie m ogą ich ochro, 
nić przed samowolą agentów Nar- 
komrndieła.

I oto rozlega się nowy protest: 
Na plenum W szech rosyjskiej Cen 
train ej Rady Związków Zawodo­
wych zabiera glos zastępca prze­
wodniczącego partyjnej komisji 
kontroli Szkiratow. Nie uderza 
bezpośrednio w Narkomindieł, ale 
cios jest niewątpliwie skierowany 
w stronę Jeżowa, który zresztą 
piastuje godność prezesa tej ko­
misji, której wice-przewodniczą- 
cyrn jest Szkiriatow.

Szkiriatow mówił o „pracy nad 
wychowaniem nowych kadr". W 
gruncie rzeczy jednak najbliższy 
współpracownik Jeżow a wykazu­
je, że obecne warunki, w jakich 
praouje przemysł są nieznośne. Ka 
dry wykwalifikowane zostały prze 
rzedzone w czasie likwidacji ele­
mentów praw o - trockistowskich. 
Powstały nowe kadry, które nie 
mogą jeszcze sprostać stojącym 
przed nimi zadaniom i do których 
stosunek jest niewłaściwy.

Szkiriatow podaje przykład: w 
jednej z fabryk zmieniono dyrekto 
rów-' jednego działu 6 razy, drugie 
go działu — 3 razy w ciągu ro­
ku! Przez 6 miesięcy w  tej fabry­
ce maszyn rolniczych „Rostsael- 
rnasz" zwolniono 63 inżynierów i 
techników!

Mówca dodaje:
,Jasne, że w Łatkim stanie rzc-

plan fabryki nie może być 
wypełniony. Zaledwie pracownik 
zacznie wchodzić w swe obowiązki, 
wnikać w nie, a już zdejmują go 
z pracy".

To nie są wypadki odosobnio­
ne! Nie lepiej jest w przemyśle 
zbrojeniowym i w przem yśle cięż 
kim, od którego zależny jest p o ­
ziom obronności kraju. Zakłady 
„Zagotowstal" musiały przerwać 
produkcję stali szlachetnej, niezbę 
dnej dla zbrojeń. Fabryka Dzier­
żyńskiego w ytworzyła o ćwierć 
miliona ton żelaza i stali za mało. 
Zakład Briański od miesięcy nie 
wychodzi z okresu permanentnych 
awaryj i dla tego o produkcji nie 
ma mowy.

Zachodzi pytanie, czy na tym 
stanie rzeozy nie ucierpi w artość 
m ilitarna Związku Sowieckiego.

Europa i św iat żyją dziś w  nie­
zwykle naprężonej sytuacji mię­
dzynarodowej. G roza nowej woj­
ny powszechnej wisi w  powietrzu. 
Pytanie powyższe, które staw iają 
„Posiednije Now osti" jest więc 
bardzo na czasie.

„Poślednije Nowosti" piszą:
„Stalin |  Jeżów rapoczywie broni; 

samych siebie, a na ołtarzu swojego 
reżymu składaj; obronność kraju".

Cała trudność w  tym, że opo­
zycja, której wyrazem  są przyto­
czone protesty jest bezsilna. Bez­
silna nie tyle na skutek przemocy 
aparatu politycznego; ile na sku­
tek w łasnej słabości i m ałodusz­
ności! Przecież krytycy nie mają 
naw et odwagi uderzyć bezpośred­
nio w  Stalina i Jeżowa. Szukają 
w inowajców — w  wykonawcach. 
Są też i oni łudżmd dyktatury i nie 
uderzą w  właściwego winowaj. 
cę — w terrorystyczną dyktaturę.
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MECZ Z W ĘG RA M I ZNÓW 

N IE PE W N Y .
Polsk i Zw. L ekkoatle tyczny  o trzy  

m ał od Z asłony w iadomość, że z a . 
chorow ał n a  g rypę  i w yjazd jego  do 
B udaoesztu  nie je s t pew ny. N adto  
F iedoruk  i Schm idt m a ją  trudności 
urlopowe, podobnie ja k  Danowslci.

Od zw iązku w ęgierskiego nadesz­
ła  w iadom ość, w  k tó re j W ęgry zo­
s ta ją  Polakom  decyzję osta teczną  
czy mecz m a być przełożony n a  rok  
przyszły, czy też, m im o osłabienia 
składu, P olacy p rzy jadą  do B uda­
pesztu.

PO LO N IA  CHCE GRAĆ Z  W AR­
SZAW IAN KA  ..PRZY DRZW IACH 

ZAM KN IĘTY CH".
K ierow nictw o sekcji p iłkarsk ie j 

Polonii zam ierza, m im o decyzji L igi 
zam ykającej boisko Polonii, "e - 
g ra ć  m ecz ligowy z W arszaw ianką 
wd n iu  2 październ ika  bez publicz­
ności n a  sw ym  boisku p rzy  ul. Kon- 
w ik torsk iej.
ROZPRAW A  SACHS — FUKM AN- 
SK I ODBĘDZIE S IĘ  W  W ARSZA­

W IE.
Przen iesiona z Łodzi do W arsza­

w y rozpraw a sądow a, daw nego kap i­
ta n a  sportow ego Pol. Zw. H okeja  lo 
clowego p. Sachsa przeciw ko dzien­
nikarzow i łódzkiem u p. F urm ańsk ie  
mu, w yznaczona zo sta ła  n a  dzień 30 
w rześn ia  do Sądu O kręgow ego przy 
ul. Miodowej.

PIŁKA NOŻNA
SKŁAD N A  M ECZ PIŁ K A R SK I 

PO LSK A  —  NIEM CY.
K ap itan  zw iązkow y PZ PN  p, K a­

łuża  dokonał w  poniedziałek ze s ta ­
w ienia sk ładu  rep rezen tac ji P olski 
n a  mecz z  N iem cam i 18 bm. w  K a­
mienicy, a  m ianow icie: M adejski,
Szczepaniak, Gałecki, Góra, Nycz, 
D ytko, P iec I , P ią tek , Szarfke, Wili 
m owski, W odarz, rezerw ow i — M ru 
gała , Gemza, P iec II, P e te rek . W y­
jazd  w  południe w  p ią te k  z  K ato ­
wic.
70 TY SIĘCY  WIDZÓW N A  MECZU 

PO LSK A  —  NIEM CY.
W ielki stad ion  sportow y w K am ie 

nicy, n a  k tó ry m  rozeg rany  zostan ie  
w kró tce  m iędzypaństw ow y m ecz pił 
k i nożnej P o lska  — N iem cy, zosta ł 
w  tych  dn iach  ostateczn ie  w ykoń­
czony. U roczystości o tw arc ia  doko­
n a  „wódz" sp o rtu  niem ieckiego von 
T scham m er rmd O sten.

N apływ  zgłoszeń n a  b ile ty  w stę ­
pu  n a  m ecz P o lska  — N iem cy był 
ta k  ogrom ny, że p iłkarsk ie  w ładze 
niem ieckie m usiały  specjaln ie reg u ­
lować przydział zapotrzebow ań.

PR ZY  GOTOW ANIA DO MECZU 
PIŁK A R SK IEG O  Z JU GO SŁAW IĄ

W  tydzień  po m eczu P o lska  —  
N iem cy, p iłk a rsk a  rep rezen tac ja  P d  
sk l zm ierzy się n a  Stadionie W P. w. 
dniu  25 bm. z Jugosław ią. Mecz ro ­
zegrany  zostanie o godz. 15.30. W! 
c iągu  roku  polscy p iłkarze g ra li ju ż  
dw a razy  z Jugosław ią  o m istrzo ­
stw o św iata , a  m ianow icie n a  jesie­
ni r . ub. w  W arszaw ie 4:0 i na  wio­
snę rb . 0:1 w B elgradzie. Obecnie 
mecz toczyć się będzie o  pu ch ar 
K róla P io tra .

TA B ELA  M ISTRZOSTW  W A R­
SZ A W SK IE J LIG I OKRĘGOW EJ.

S tan  tabeli p iłkarsk ich  m istrzostw  
w arszaw skiej ligi okręgow ej p rzed­
staw ia  się następu jąco :

1) F o r t  B em a 5 g ier, 7 pk t., st. 
br. 8:6.

2) CWS 5 g ier, 6 pkt., s t . br. 8:8.
3) G ran a t 3 g ry , 5 pkt., s t. br. 

10:4.
4) S k ra  4 gry , 5 pk t., s tr . 4 :3 .
5) Znicz 5 g ier, 5 pk t., s tr . br. 9:8.
6) SKS. S tarachow ice 2 gry , 4 

pk t., s t. br. 5:3.
7) O rkan  5 gier, 4 pk t., s tr . br. 

9:8.
8) P w a tt  4 gry , 4 pkt.. s t. br. 9:9.
9) PZL3 gry , 2 pk t., s t. br. 4:7.
10) L egia  3 g ry , 0 pkt., s t. br. 

4:8.
11) Okęcie 3 ery , 0 pkt., st. br. 

1:8.

D RU GIE ZW YCIĘSTW O 
JĘ D R Z E JO W SK IE J.

W  trzeciej rundzie g ry  pojedyń- 
czej pań  o m istrzostw o S tanów  Z je­
dnoczonych, Jędrzejow ska łatw o po­
konała  A m erykankę S tan ton  6:1, 
6 :2 .

L E K K O A T L E T Y K A
R E PR E Z E N T A C JA  PO LSK I 

N A  MECZ Z W ĘGRAM I 
W dniu 17 i 18 b. m. w B udapesz­

cie rozegrany  zostanie po raz  7-my 
m iędzypaństw ow y mecz lekkoa tle ty ­
czny P o lska  —  W ęgry. W  6-ciu do­
tychczas rozegranych  spotkaniach 
obu państw  zwyciężyli W ęgrzy.

N a  zawody powyższe zarząd  PZ 
LA  w yznaczył następu jący  sk ład  n a ­
szej rep rezen tac ji:

100 m . — D anowski, Zasłona, 200 
m. — Dunecki, Zasłona, 400 m . —  
Gąssow ski, M itte lstaed t. 800 m. — 
G ąssowski, S taniszew ski. 1500 m. — 
Staniszew ski, Noji. 5000 m. —  Noji, 
K usocióski lub Soldan. 110 m. p ło tk i
— H aspel, Schm idt. 400 m. p ło tk i — 
M aszewski, D rozdowski, sz ta fe ta  100
— 200 — 400 — 800 m .: Zasłona, D u 
necki, D rozdowski, Gąssow ski, w  dal
— M arian  i K arol H ofm anow ie, w 
zwyż — K alinow ski, K arol H ofm an, 
ty czk a  —  Sznajder, M orończyk. k u ­
la  — G ierutto , P rask i, dysk  —  F ie ­
doruk, G ieru tto , oszczep — G ierutto , 
F ranc iszek  M ikru t.

W  rzucie m łotem , o ile W ęgrzy tę  
konkurencję  zaakcep tu ją , w alczyć 
będą W ęglarczyk  i K ordas.
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Miesiąc Młodzieży Socjslistycznei | Wiadomości Z Całej PolSKI
Spotkanie młodzieży robotniczej w Wieliczce

Miesiąc propagandowy m łodzie­
ży eocjalistyoanej zainaugurowała 
młodzież krakowska dnia 3 b. m. 
uroczystą akademią. Na drugi 
dizień, w niedzielę 4 b. m. odbyło 
się spotkanie młodzieży robotni­
czej z Krakowa i  W ieliczki.

Ptazed południem  pod Dom R o­
botniczy w W ieliczce pmzybyła 
krakowska młodzież socjalistyczna 
w mundurach ze eatandarami. 
W iększość przyszła piechotą. Pod 
Domem zebrały się organizacje 
młodzieżowe W ieliczki. Po zbiórce 
ustawiły się karne szeregi młodzie­
ży na ul. Słowackiego i  m szyły po­
chodem przez miasto do parku im. 
A. Mickiewicza. Podczas pocho­
du śpiewano pieśni robotnicze i  
wznoszono hasła socjalistyczne.

Publiczność ustawiona wzdłuż

C I Ę Ż K A  PRACA
zdobyw asz pieniądze

Wrodzona przezorność
sk łan ia  cię do odkła­
dan ia  części dochodu

Oszczędności T w o j e
p r z y j m i e  
oprocentuje, zapewni 
im bezpieczeństwo —

KKO
P o w i a t u
Krakowskiego

Centrala
Kraków, ul. Pijarska 1. 
Oddziały
w Krynicy i Wieliczce

trasy pochodu serdecznie prtzyjmo 
wała manifestującą młodzież, me 
szczędząc ełów uznania dla jej 
dziarskiej postawy i  dyscypliny. 
Głośno grzmiał tiwardy kirok m ło­
dej gwardii pro let ariackich mas. 
Z radością i  dumą patrzyli starsi 
robotnicy na 6Woi)ch następców, na 
chlubę i przyszłość Partii. Nad 
głowami powiewały czerwone 
sztandary, symbole walki i przysz­
łego zwycięstwa.

W  parku Mickiewicza odbyła 
się akademia młodzieży. Po zaga­
jeniu w prezydium zasiedli tow. 
tow. Gałan (W ieliczka), Zarzycki 
(Kraków) i  dr. Sanok („Wici ). 
Imieniem  TUR. w W ieliczce prze- 
mówił tow. W ilkoń, im ieniem m ło­
dzieży socjalistycznej t. Szumieć, 
im ieniem PPS. tow. dlr. Szumski. 
Wszystkie przemówienia były go­
rąco przyjmowane przez zebra­
nych. Równocześnie odbyły nię 
produkcje chóru młodzieży oraz 
deklamacje tow. tow. Goli, Tala- 
czki i  Zarzyckiego. Nastrój pano­
wał podniosły, pełen serdecznej 
przyjaźni i  braterstwa. Po akade­
m ii młodzież przemaszerowała u- 
licam i miasta do Domu Robotni­
czego, gdzie nastąpiło zakończe­
nie spotkania.

Podczas pobytu w Wieliczce 
młodzież kolportowała prasę so­
cjalistyczną.

Wdowa, mająca na utrzymaniu 
niezdolnego do pracy syna, prosi 
o bezprocentową pożyczkę w kwo 
cie 25 zł. na zakup galanterii do 
sprzedaży domokrążnej.

Najdrobniejsze datki na ten 
cel przyjmuje administracji na­
szego pisma dla »NIE CHCĄCEJ 
ŻEBRAĆ14.

ŚMIERĆ PODCZAS POŻARU 
STODOŁY

W ybuchł pożar w  stodole, w ła­
sności Ignacego Szymury w  Czer­
wienice. Szkody, wyrządzone przez 
pożar wynoszą ok. 8.000 zł. W 
czasie rozkopywania zgliszcz zna­
leziono zwęglone zwłoki nieznane 
go mężczyzny. Policja prowadzi 
dochodzenia celem ustalenia na­
zwiska zmarłego.

ŚMIERTELNY WYPADEK
W podwórzu domu przy ul. W oj 

Ciechowskiego w  Załężu w ydarzył 
się tragiczny wypadek. Mianowi­
cie nocą przechodził przez podwó 
nze 68-letm inwalida górniczy, 
Józef Bauer, który nie zauważył 
otworu do piwnicy i wpadł w 
głąb, ponosząc śmierć na miejscu. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy.

SKAZANIE DEFRAUDANTA
W  sądzie apelacyjnym w  Kato­

wicach odbyła się rozpraw a prze­
ciwko Tadeuszowi Jaworskiemu, 
b. sekretarzowi adwokatów  W it­
czaka i Horawy, oskarżonemu o 
defraudację pieniędzy z kasy sądo 
wej i naruszenie depozytów klien­
tów.

Obecnie sąd apelacyjny powię­
kszył mu karę do 4-ch la t więzie­
nia orzekając równocześnie utratę 
praw  obywatelskich i honorowych 
na przeciąg 5-ciu lat.
TRAGICZNY KONIEC ZABAWY

Na polach niedaleko W ągliko- 
wic w  pow. kościerskim dzieci, 
pasące bydło, wznieciły z suchego 
zielska ogień, w którym piekły kar 
tofle i dokoła którego tańczyły. 
W śród bawiących znajdowało się 
4-letnia córka rolnika, M ałgorzata 
Kozikowska, która w pewnym mo 
mencie zbliżyła się zbytnio do o- 
gnia, tak, że zapaliła się na niej 
sukienka. Dziewczynka stanęła 
momentalnie w  płomieniach, icz- 
paczliwie w ołając o pomoc. Z a­

nim jednak przybiegli starsi, dziew 
czynka uległa tak  ciężkim poparzę 
niom, że po kilku godzinach zma­
rła w  strasznych męczarniach.

TRAGEDIA RODZINNA.
W mieszkaniu 29-łetniego ro­

botnika Piotra Bednarka, pnzy 
ul. Dąbrowskiego nr. 35 w Byd­
goszczy rozegrała się krwawa tra­
gedia rodzńnm.

Bednarek wybrał się na ryby. 
Podazas jogo nieobecności około 
godz. 11-ej przyszła w odwiedzi­
ny do Bednarków siostra żony 
Bednarka. Gdy wesela do miesz­
kania, oczom jej pnzedstawił się 
straszny widok. Na łóżku leżała 
nieżywa już Bednarkowa, z po­
derżniętym gardłem; na drugim 
łóżku leżały w ten sam sposób za­
bite dzieci Bednarków: 3-letnia
dziewczynka i półroczny chłop­
czyk. Potwornego czynu Bednar­
kowa dopuściła się prawdopodo­
bnie na tle nieporozumień mał­
żeńskich.

Zwłoki matki i  dzieci zabrano 
do kostnicy i  powiadomiono po­
licję, która wszczęła dochodzenie.

WYPADEK W  GABINECIE 
LEKARZA - RENTGENOLOGA.
W Kołomyi wydarzył się w strzą 

sający wypadek w  gabinecie leka­
rza - rentgenologa, dr. Neubergera 
Asystujący przy prześwietleniu pa­
cjenta student medycyny Rapp zbli 
żył się nieostrożnie do przewodów 
wysokiego napięcia, doznając po­

rażenia. Mimo natychmiastowej po 
mocy lekarskiej student zmarł. Na 
miejsce w ypadku udała się komi­
sja sądowo - lekarska.

ESKORTOWANY WIĘZIEŃ 
USIŁOWAŁ ZBIEC.

Z więzienia w Płocku eskorto­
wany był do Pabianic przez 
dwóch policjantów więzień Ma­
rian Ratajczyk. W drodze z ko­
misariatu do sądu, gdzie m iał za­
siąść na ławie oskarżonych za 
czyn, jakiego dopuścił się na te- 
Tenie Pabianic, Ratajczyk usiło­
wał zbiec. Zmyliwszy na chwilę 
czujność eskortujących go poli­
cjantów, rzucił się do ucieczki, 
został jednak ujęty i  odprowa- 
dzony do sądu. Ratajazyk odpo­
wiadać będzie za opór władzy i 
usiłowanie ucieczki.

WYKONANIE EGZEKUCJI.
Stracony został w Stanisławo­

wie skazany na śmierć za zabój­
stwo restauratora Michał Miniaj- 
luk. Miniajluk m iał na sumieniu 
liczne zbrodnie, z których tylko 
część została ujawniona.

MARIA GURFINKIEL

A k u s z e r k a
P o r a d y - b e z p ł a t n e  U  
N iezam ożnym  ustępstw o  

p o m o c  l e k a r s k a
przeprow adziła  się z  Chłodnej 38 na 
ul. KOSZYKOW A 20 M. 2, telefon 
8-76-61. Godz. p rzy jęć : 10—1, 4—8 .

Komunikat
W  najbliższych dniach ukażą 

się nakładem Centralnego W ydzia­
łu Samorządowego Partii dwie 
broszury p. t .:
„OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNA 

CJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH". 
Cena 15 gr. 

i INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW 
ZAUFANIA PPS I KLASOWYCH 

ZW. ZAW. W WYBORACH 
DO RAD MIEJSKICH. 

Cena 10 gr.
Obie broszury, oświetlające zmie 

nioną ustawę wyborczą, są r.a 
czasie i powinny się znaleźć w rę­
ku każdego świadomego socjalisty 
i działacza robotniczego.

Organizacje, zamawiające więk­
szą ilość broszur, otrzym ają odpo­
wiedni rabat. Przy nabywaniu zaś 
obu broszur obniża się Ich cenę 
do gr. 20.

Zamówienia należy kierować do 
Sekretariatu Generalnego CKW. 
PPS, Warszawa, ul. Warecka 7. 

Sekretariat Generalny 
CKW. PPS.

Kącik radiowy
ŚRODA, dnia 14.IX. 38 r.

16.45 „Okręty podwodne w wojnie na 
morzu" — odczyt.

17.00 Muzyka taneczna.
18.10 Recital skrzypcowy Waci. Niem- 

azyka.
19.30 „Noc letnia w Neapolu" — kon­

cert rozrywkowy.
21.00 Koncert chopinowski — Józef 

Tarczyński.
22.00 Koncert popularny — transmisja 

z Berlina.

> Dział LEKA

O r . R E G E L M A N
C H M IE L N A  43 obok dw orca Główn. 

Choroby w eneryczne, skórne 
i płciowe

od 9-ej do 1-ej 1 od 6-ej do 9-ej wlecz. 
\V niedziele do 12-ej.

KOBIECE i CIĄŻY
| \  E le k to r a ln a  11 m  14

Dfa SZEKHAU godz. 5 - 8  w. 
oraz w poradn ia  P a ń s k a  1 0 .

Tabela wygranych
6 dzień ciągnienia IV klasy 42 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE I CIĄG­
NIENIA PODALIŚMY NA STRO­

NIE 4-EJ.

WYGRANE PO 250 ZŁ.
177 78 322 34 46 69 454 551 753 76 

840 52 956 1020 160 296 4M 522 78 60U 
49 58 7% 808 976 2205 494 542 76 685 
753 73 826 61 62 969 3010 22J 5?- ™ 4 
510 43 809 4184 93 222 70 304. 45i 72 87 
427 82 970 5178 209 65 401 20 «  557 
737 51 6058 130 211 431 647 60 86 868 
84 7628 220 26 466 565 686 88 780 82 
842 64 923 8039 150 82 89 223 47 81 332 
55 68 636 43 722 54 971 9067 730 32 831 
10094 176 203 566 608 38 77 90 869 72 
89 948 11016 19 163 75 80 223 346 758 
805 924 40 12216 71 346 758 805 524 40 
12216 71 323 600 56 58 75 731 63 883
979 13059 145 218 25 36 354 573 637 739
57 855 904 14041 43 143 205 9 421 55) 
662 814 62 971 15029 55 108 62 286 391 
557 80 607 19 722 864 982 16013 141 90 
W  707 824 17123 82 337 65 453 93 627
790 822 18016 83 97 116 63 93 239 617
38 802 16 34 19000 182 400 1535 884 972 
20005 54 141 263 473 84 5481 64 !5 8  913 
21248 348 90 525 718 864 13 920 64 22043 
114 367 422 42 60 581 703 80 830 915 37 
89 23050 76 187 209 330 432 46618 59
767 657 24224 78 450 59 683 809 34 71 
25014 458 83 595 667 921 28 30 26014 
46 143 69 381 578 663 753 27022 78 lS l
79 84 208 31 56 364 401 63 764 930 
28031 377 490 826 31 29055 127 200 539 
741 74 841 30049 68 100 200 380 472 502 
731 801 6 77 984 31086 90 139 43 71 400 
517 32061 176 440 543 625 48 51 724 33 
99 855 919 21 33109 57 64 73 240 340 486 
657 703 14 33 814 67 34106 72 80 292 95 
360 92 458 526 33 634 738 816 934 35257 
481 584 618 68 890 93 36137 269 469 501 
8 616 44 70 748 850 924 37005 54 422 82 
93 706 837 45 944 66 38013 39 135 89 
517 94 632 88 801 41 79 947 39082 65 134 
221 32 328 39 442 45 631 60 98 756 60 
845 933 58 79 40043 95 236 68 479 510 
57 623 96 722 80 975 41008 57 58 125 
251 375 477 831 41 69 976 42014 198 264
80 98 317 70 79 612 710 922 48 55 43133 
66 87 251 304 875 911 89 44469 505 25
209 63 826 78 902 18 45025 103 60 89
277 334 440 588 853 965 83 46038 210 
38 8Z8 , 505 741 85 932 47004 44 57 331 
195 z a ś l9, 508 602 15 802 72 944 48079
362 486 52 511 655 861 49019 77 275

50022 9 * 90 618 24 782 851 65‘
620 62 B ilfia44 216 31 330 476 611 
883 969 52091 ^  418 600 697 770
768 53101 oo, 84 304 35 435 46 652

f ^ ż ^ l  926 94Xk 26 40 280 422 609 
679 ' 57078 140 i f f g  J “ ”  " “ J J
791 93 810 933 58 69 M i a f  4 ^ 8 7 0  
419 508  615 742 93  840 4 s  3
81 91 449 911 97 59136 331 44

60082 164 291 98 516 2 , ,
928 61035 312 473 6O4 10 6Q 7? ?54 
907 62066 234 602 7 l  99o 63 
91 502 656 57 866 64051 72 479 746 
63 819 952 65011 9~ 115 254 48 544 
18 818 853 66144 353 77 80 631 757

80  8 0 8  6 7 054  146  62  85  205  3 00  408  
515  40  7 0 1  9 0 4  29  60  6 8039  5 6  144
3 2 4  753  66  925  69299  3 13  2 4  38  77  
537  6 64  7 4  730  68  819  965  68

70111 248 52 75 457 92 296 705
29 93 71128 820 58 60 72000 340 429 
32 35 514 63 604 739 92 97 895
73005 96 120 210 8 28 95 414 38 520 
40 58 94 630 944 56 74166 79 266
86 328 34 461 567 917 75026 245 422 
532 38 646 63 768 8  811 52 978
76011 85 136 226 303 428 504 9 691 
769 984 77065 342 435 876 939 54 
60 63 78015 190 396 514 85 636 89
94 722 30 59 816 60 71 926 79002 
104 41 390 776 842 50 950

80169 239 71 81 301 472 88  93 95 
506 76 671 844 933 81 99 81264 98 
465 637 46 82011 141 231 51 347 93 
499 576 796 811 931 39 85 89 83039 
46 75 149 54 245 56 65 393 408 438 
88  639 40 725 48 802 22 68  930
84023 110 251 347 96 460 573 743 
857 81 87 961 85413 597 679 746 95 
938 65 86230 47 97 388 498 557 676 
78 714 928 84 87077 305 536 43 684
95 710 82 977 98 88224 44 419 29 565
96 611 725 37 54 816 960 76 89009 
57 259 92 653 861 935

90098 160 359 477 500 90 657 65 
706 801 936 91027 35 203 62 603 708 
891 96 92036 56 226 51 67 383 447 
592 638 706 50 98 885 937 92C58
160 242 308 497 514 87 640 54 89 739 
65 89 855 57 945 94215 39 37 45
325 38 47 74 453 673 706 24 99 895 
95010 14 38 420 545 80 797 838 944 
96002 172 200 30 75 327 89 96 4f t
97 517 38 650 770 832 97027 245 475
88 652 707 55 876 98024 77 167 2G5 
630 27 13 39 820 84 99115 39 297 
305 6 18 419 59 67 822 38 85

100076 187 268 99 374 427 81 501 
16 681 101018 29 60 328 62 66 458 
86 574 623 68 727 814 911 15 102062 
270 303 454 74 507 64 946 103089 268 
499 510 32 692 717 31 104240 98 484 
524 629 87 705 31 959 105080 196 
290 356 78 436 50 65 89 695 750 800 
73 937 39 106040 70 140 98 243 74 
564 83 856 107205 93 344 406 594 611 
929 108184 322 51 94 531 677 839 46 
109012 42 53 172 447- 50 85 534 702 
110003 67 87 396 555 74 619 823 96 
965 111183 284 323 26 32 65 91 536 
64 778 96 041 112244 442 546 640 47 
779 813 113025 22 514 22 25 30 680 
738  72 866 09° H 4028 48 84 95 153 
55  223 342 648 974 115317 19 21 577 
82 739 807 I 9 U 6012 480 93 653 716 
29 908 12 l i 1-070 135 359 434 08  607 
3R 45 77 958 H 8130 72 88 286 820 
26 66 119038 53 72 102 07 21 49 251 
94 394  533 618 706 35 858 82 86 
100268 414 46 50 522 677 803 82 980 
121156 283 585 611 91 884 953 76
122650 123036 133 228 45 58 327 32 
595 654 706 835 907 97 124112 88 215 
61 486 817 921 84 97 

125067 7J8 57 819 970 126187 277 
379 500 93 793 832 47  935 37 90 
127033 100 214 98 330 495 647 50 77
89 726 375 128270 426 261 76 627 702 
848 9 3  129035 75 364 449 509 630 
795 804 62 130125 45 293 303 05 47 
425 27 41 611 73 826 36 944 131046 
ifin 259 317 09 549 82 672 705 12 38

| 46 74 996 132226 64 333 61 480 603

14 785 846 73 920 52 68 1330SS 414 
21 903 79 134132 291 300 419 81 604 
904 135038 159 303 51 423 66 81 622
59 793 98 835 82 955 136002 78 320 
574 626-827 137057 172 207 13 66 540 
643 46 743 63 138218 46 554 065 78
733 81 803 34 88 903 139203 339 92
716 824 93 916 140204 345 75 91 467
538 83 637 76 724 41 53 61 141032
289 428 547 699 992 142089 317 458
558 613 794 930 57 145060 107 17 204 
410 531 609 12 42 77 81 83 713 93 807 
917 69 144062 331 67 91 415 563 856 
70 989 145000 70 86  217 98 376 400
53 93 526 57 651 96 705 83 870 902
146051 66 209 68 303 910 147021 58 
74 387 610 754 58 78 851 52 940 
148109 25 35 59 693 707 50 800 36 41 
149365 416 51 516 743 98 899

150015 103 263 828 83 03 917
151438 95 653 66 97 791 822 82 956
152040 202 73 84 317 97 596 631 730
853 964 82 153374 483 517 42 708 91 
839 939 154058 68 84 125 385 836 
945 155107 97 463 73 552 608 731 
851 66 156026 112 223 58 309 448 77 
560 927 157175 380 537 76 619 67 764 
833 69 158064 129 408 14 523 P3 626 
62 717 56 819 933 75 159041 294 335
77 653 63 707 95 814 959 97

III ciągnienie
W YGRANE PO 250 ZŁ.

680 788 1118 380 589 906 30 67 
2051 172 91 273 361 717 3272 725 
932 43 90 4186 520 753 98 842 924 
34 5729 33 843 75 6007 440 89 510 
90 607 708 58 8007 138 376 457 975 
81 9029 85 126 97 275 493 554 758 
833 10534 55 710 46 843 972 11054 
387 515 601 10 959 12038 44 292 355 
416 54 721 72 863 918 86 13384 86 
493 654 816 20 64 14092 588 618 49 
925 48 62 87 15105 12 512 743 74 905
93 16238 87 392 485 742 17166 324
432 70S 30 64 806 90 986 18241 335 
470 559 19028 30 109 378 96 507 
20038 166 247 369 402 735 846 21128 
356 426 544 747 601 12 22182 656 706 
49 23307 97 416 38 43 57 697 788 
93 816 41 999 24080 231 510 895 893

25029 140 210 321 462 555 316 951 
26344 45 76 589 882 27172 663 757 
912 28033 356 499 994 29367 899 979 
30146 241 303 65 424 64 78 568 88
744 31097 294 575 634 67 32093 118
233 525 74 33167 96 389 851 54 34493
559 655 941 35217 310 83 616 704 
883 915 36002 84 246 452 91 768 897 
37092 108 646 939 38080 455 676 83 
813 49 39023 482 97 778 892 953
40035 163 233 88 426 778 41167 283
553 42001 41 220 29 43080 370 414
60 644 814 47105 455 645 855 980 
45955 46011 67 192 309 66 480 525 
845 47433 52 535 48 670 86  48031 
300 669 49022 52 130 237 86 524

50173 328 677 16 51148 359 524
854 996 52307 53031 447 670 991
54198 635 58 893 926 81 55027 96
255 509 744 80 56025 84 107 223 73 
346 60 413 51 656 705 344 907 45
49 57202 58372 710 77 829 955 59218 
339 86  460 527 619 46 714 96 984

60080 335 741 831 80 61142 66
415 603 946 7862188 377 426 34 94 
793 63039 236 485 684 937 64259
327 485 558 65801 933 56 66045 175 
409 640 726 819 67180 582 68086
110 658 69049 163 322 707 836 972

70086 205 314 806 77 89 71011 70 
276 386 886  72096 490 780 73006
145 216 500 905 74186 392 691 895 
907 84 75535 961 76186 220 324 420 
816 57 77108 78022 181 390 449 68

614 840 79028 368 643 44 46
80108 453 61 588 644 56 974 86

88 81002 249 71 600 728 82020 58 
388 452 512 29 42 98 705 83195 247 
488 579 616 893 84059 180 309 22
484 606 771 964 85160 250 328 406 
626 76 744 852 936 58 88059 154 368 
665 868 87136 214 325 55 404 6 723
800 88470 590 847 980 89105 17 277

90269 72 77 420 628 653 743 784
874 991 91177 271 98 92038 87 168 
799 906 13 82 93030 132 557 695 764 
818  978 94402 549 666 788 9510 357
646 190 254 338 90 720 34 839
97093 220 76 394 490 505 658 820
98130 119 36 38 255 484 600 64
99003 4 126 321 78

100012 385 412 47 837 101533 674 877 
102087 990 103227 630 84 837 993 104026 
316 79 534 42 869 105432 790 106017 293 
107457 89 964 108058 137 64 513 35 946 
109086 432 672 717 966 70 110050 373 
731 967 111389 112138 475 113283 324 
683 964 114083 347 501 605 34 713 61
986 115142 722 976 116898 117033 427
663 89 118200 793 899 928 119189 337 91 
597 120022 225 449 585 736 121094 185
370 630 122101 236 493 516 989 123093
355 430 592 125687 126044 815 127079 
240 509 52 621 128580 129039 58 76 177 
361 662 130044 600 825 60 131105 226 
318 30 133126 30 270 348 526 28 700 8 
133148 246 92 302 16 47 134110 331 404 
46 530 135201 561 634 876 915 136070 87 
154 221 22 738 899 963 137044 245 58 
432 38 511 54 674 840 924 138157 265 83 
391 652 916 139024 30 60 138 353 540 
760 812 140081 295 455 141009 65 189 9' 
217 90 415 78 615 142008 108 370 421 
533 97 677 952 143279 781 144100 48 220 
99 339 59 145015 158 213 303 81 809 (
67 146028 636 706 15 645 147002 102 9 
304 98 524 688 726 148145 225 328 876 
961 149118 397 643 150012 307 412 94 
544 658 68 874 954 151126 423 33 502 97 
" 1  851 998 152448 153240 76 577 679 
740 65 154104 69 318 75 443 48 69 614 
733 86 814 155132 237 319 30 531 62 64' 
837 61 95 156310 525 157075 567 917 
158115 76 412 504 96 631 97 753 847 
159236 80 90 797 906.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

25.000 z ł. _  110998
20.000 zł. _  117539
10.000 zł. —  14486 53824 107048

126079 146087
5.000 zł. _  184183 22018 139134
2.000 zł. —  8251 28904 33875

44917 67213 74354 78968 89293
98257 113420 115280 127914 130798 
141340 144557 154694

1.000 zł. —  1759 2271 2492 4577 
8236 8605 13063 18798 20476 37957 
40210 47321 57509 67285 68611
816 82847 86835 88215 114135
117150 117242 117481 119987
126434 130608 138880 134100137068 
13851 139621 141745 145672 134511 
156536

WYGRANE PO 250 ZŁ.
122 457 583 781 801 1116 293 381 

571 642 819 42 903 2230 391 87
730 820 39 3738 912 4316 51 18
405 55 406 4 762 94 976 5130 530
13 718 6009 36 85 853 7388 52 469
694 97 8257 432 9325 87 19 84 418
8e 1784 70 10451 699 847 971 11142
89 458 577 823 12258 31 406 542
618 805 13055 106 87 469 603 769
914 4 19 14105 31 435 680 15086
96 211 402 645 52 772 805 978

16262 90 410 525 61 652 830 83
17087 349 90 643 903 18293 326 583 
612 91 19112 268 330 510 632 862 
87 912

20644 21388 554 57 670 850 87
957 22194 405 902 77 23095 186 42 
281 320 510 707 842 24187 250 310 
16  721

25265 73 659 26161 76 281 504 808 
65 953 27210 319 48 91 406 783 28230 
842 2908? 140 559 63 613 610 04 942 
46 30448 669 31247 313 427 535 620 
32046 283 321 473 82 657 73 33062
129 412 581 34220 347 681 715 35073 
361 767 71 994 36235 353 537 928
37060 419 38274 440 576 835 938
39509 748 853 40387 404 733 952 87 
41205 423 623 42031 85 438 43111 207 
76 3 0 i 461 44018 142 274 349 404 561 
656 823 45436 872 46336 63 499 515
44 704 950 47555 48002 11 22 182 259 
49073 238 664 855

50060 54C 775 845 51090 329 71
52077 78 103 17 534 605 18 S14 81 
53 366 442 737 54014 275 420 87 659 
55033 72 180 329 502 59 80 730 824 
881 56259 393 542 601 745 57020 580 
668  827 58025 553 954 76 59063 99 
185 802 60185 309 45 672 85 720 76 
806 16 61158 303 434 553 99 398 750 
855 62 958 62061 161 70 78 297 323 
63037 711 64019 138 659 897 65477 
66382 407 541 686  764 815 37013 47 
727 853 37 6S235 315 410 50 632 708 
69185 363 537 646 743 70020 58 78 
318 42 470 766 71215 355 443 714 92 
899 72052 67 188 485 623 30 73121 
528 755 74326 631 764 803 939

75049 314 621 980 76470 93 545 
612 853 77526 620 725 859 78109 263 
343 658 747 91 79155 520 699 703 
903 80199 264 648 738 81173 562 750 
817 82142 274 389 91 557 984 84118 
40 449 95 775 85121 86483 504 25 
720 867 87045 287 556 404 888 88105 
76 397 409 522 98 606 93 94 726 942
45 89299 510 78 90041 191 798 
824 91158 £54 92070 684 725 804 926 
93104 79 698 823 957 94004 .7  218 
393 95040 45 277 426 842 937 96058 
137 43 253 368 782 906 97023 38 316
517 53 705 97 911 75 98146 299 303
528 93 856 913 99154 299 440 618 
735 905

100721 101016 718 85 90 916 62 88 
102161 205 60 718 103572 81 638 97 801 
104197 306 444 849 920 105335 46 517 36 
106263 419 603 965 66 107084 106829 901 
91 109293 693 949 68 110558 61 926
111114 23 268 592 112364 526 696 769 
113055 340 404 603 38 784 878 114055
333 403 115210 306 815 944 51 116067
469 626 39 70 117029 298 411 54 657 813 
118109 276 446 119236 97 429 85 536 
789 120136 281 416 121017 64 612 915 86 
122120 380 123046 486 124384 96 443 58 
972 125374 410 626 969 126552 672 830 
127579 128275 95 344 466 559 633 12959. 
787 130354 461 565 131165 351 794 8'  
132094 493 865 919 133301 691 134032 
160 641 901 3 135920 136693 866 934 
137618 747 75 932 138225 688 848 139404 
49 782 882 91 140020 378 141180 216 302 
599 620 879 142280 364 492 143003 74 
358 65 646 808 144306 479 698 884145209 
330 67 425 627 30 814 23 991 146093 171 
218 61 306 22 710 13 878 921 147104 12 
321 44 501 849 148071 244 55 318 57 442 
732 909 12 59 149007 317 488 150030 562 
678 714 151640 79 153013 191 326 666 
757 810 154004 6 182 366 77 155099 395 
409 62 500 604 761 156267 384 732 984 
157356 85 158048 73 425 723 159972.

NIE MA POLSKIEGO DOMU 
BEZ ODBIORNIKA RADIOWEGO.
Polskie Radio w o siat nim okresie 

dzięki rozbudowie sieci polskich stacyj 
nadawczych, umożliwiło wszystkim mie­
szkańcom naszego kraju odbiór atzdycyj 
radiowych na detektor.

Nowe stacje nadawcze, powiększanie 
mocy stacyj dotychczasowych i ich mo­
dernizacja sprawi, że zasięg polskich 
rozgłośni pokryje dosłownie cały kraj. 
i że w Polsce nie będzie zakątka, w 
którymby nawet na detektor nie można 
było odbierać atzdycyj polskich rozgło- 

i.
Obecnie Polskie Radio wespół ze 

Społecznym Komitetem Radiofonizacji 
kraju (S. K. R. K.) skierowało cały 
swój wysiłek propagandowy na zagad­
nienie możliwie szybkiej radiofonizacji 
kraju pod hasłem: „Nie ma polskiego 
domu bez odbiornika radiowego".

Radio warszawskie
ŚRODA, 14 w rześnia

W ARSZAW A I :  6.15 P ieśń. 6.20 
Muz. (p ły ty ). 6.45 G im nastyka. 7.00 
D ziennik. 7.15 O rk. Lw ow ska. 8.00 
A ud. d la  szkół. 11.00 „Czerw one ja ­
b łuszka" —- słuchow isko d la  dzieci.
11.25 M ozart: K w in te t k larnetow y.
12.00 H ejnał. 12.03 Aud. połudn.
15.15 W szystkiego po trochu  — dla 
dzieci. 15.45 W iad. gospod. 16.00 Ze­
spół R achonia. 16.45 O krę ty  podwod­
ne w w ojnie n a  m orzu  — odczyt.
17.00 Muz. tan . 18.00 Ogród w  Ł ań ­
cucie — pog. 18.10 Rec. skrzypcow y 
W acław a N iem czyka. 18.45 F rag m . 
z „K ollokacji" K orzeniow skiego (do­
kończenie). 19.00 P ieśn i polskie w 
w yk. J . R adw an - M łynarskiej. 19.20 
Pog. a k t. 19.30 „Noc le tn ia  w N ea­
polu" — rep o rtaż  m uz. W  przerw ie: 
F ra g m e n t z kom edii Goldoniego p. 
i. „Ł garz". 20.45 D ziennik i pog.
21.00 P rzeg ląd  p ra sy  rolniczej. 21.10 
K oncert chopinow ski w  wyk. J . T ur- 
czyńskiego. 21.45 W iad. sportow e.
22.00 K oncert pod dyr. E ug . Sonn- 
ta g a  (tran sm . z B erlina). 22.55 P rze ­
g ląd  p rasy  i ost. dziennik.

W ARSZAW A II :  13.00 K oncert
rozryw kow y (p ły ty ). 14.00 P a rę  in ­
form acji. 14.05 P ro g ram . 14.10 So­
liści: Janina S zym ulska — śpiew. 
T adeusz M ichałowicz — wiolonczela.
15.00 W iadom ości sportow e. 1-5.05 
U tw ory  na  tem a ty  japońskie. 17.00 
Pog. a k t. 17.10 T ańce w  m uz. now o­
czesnej (p ły ty ). 18.10 Muz. lekka  1 
tan . (p ły ty ). 22.00 P rzeg ląd  kultu-

CZWARTEK, 15 września. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń 620 Muz. 

(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Toruńska ork. 8.00 And. dla 
szkół. .11.00 „Moniuszko dzieciom" — 
por. 11.25 Muzyka fińska (płyty). 12.00 
H ejnał. 12.03 And. połudn. 15.15 „Po 
drogach i ścieżkach Polski". 15.30
15.30 Skrzynka ogólna — dr. Marian 
Stępowski. 15.45 Wiad. goepod. 16.00 
Messages:: Dwa gołębie — suita (pły­
ty). 16.15 „Skąd i jak czerpiemy wie­
dzę o rzeczywistości społecznej" — od­
czyt, wygł. prof. Florian Znaniecki. 
16.35 F o to w : Uwertura do op. ,M arla" 
(płyty). 16.45 Praca kobiet w samorzą­
dzie — pog. 17.00 Moz. tan. (płyty).
18.00 Przegląd wydawnictw. 18.10 Pol­
skie pieśni w wyk. chóru męskiego. 
1830 „Dobrali się w korcu maku" — 
farsa mistrza Pathelina (Francja). 19.10 
Rec. wiolonczelowy Waleriana Deca.
19.30 Pog. akt. 19.40 „Z życiem, pano­
wie!" — koncert rozrywkowy pod dyr. 
Zdiz. Górzyńskiego i soliści. 20.45 Dzien­
nik i pog. 21.00 Pog. rolnicza. 21.10 
Ork. Wileńska. 21.50 Wiad. sportowe.
22.00 Tadeusz Ochlewiski — skrzypce, 
Janina Wysocka - OcMewska — forte­
pian. 22.55 Przeglą prasy i  ost. dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert roz­
rywkowy (płyty). 13.55 Parę informa­
cji, 14.00 ProgTam. 14.05 Czajkowski 
(płyty). 15.05 Zespół W. Wilkosza 17.00 
Jak spędzić święto? 17.10 Pog. społ.
17.15 Soliści: Aniela Szlemińska —
śpiew, Witold Krotkiewski — skrzypce.
18.00 Muz. lekka i tan. (płyty). 22.00 
„Haneczka" — fragm. książki Maku­
szyńskiego p, t, „Po mleozjjje drodze". 
22.20 Muz. lekka i tan. (płyty).
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Powrót wojsk z manewrów
Z Y C I E  W A R S Z A W Y

“W^

d o  s to lic y
Wczoraj stolica powitała uro. 

czyście powracające z letnich ćwi 
czeń oddziały wojskowe gamrzo. 
nu warszawskiego.

W godzinach rannych, mimo nie 
pewnej po'gody, tłumy mieszkań­
ców Warszawy wylegly-na ulice 
miasta. Pośpieszyła licznie mło. 
dzież szkolna, niosąc na rękach 
naręcza kwiatów.

Wzdłuż ulic, którymi maszero­
wały powracające oddziały utwo­
rzyły się szpalery. W. trzech punk­
tach miasta na ul. Radzymińskiej, 
róg Piotra Skargi, w Al. Sobieski® 
go róg Podchorążych i na PI. Na­
rutowicza ustawiono bramy trium­
falne.

Nadchodzące oddziały powitali 
delegaci prezydenta miasta. Po 
czym orkiestry odegrały „W arsza 
wiankę“. Wśród owacji tłumów

delegaci przecięli symboliczne 
wstęgi, zawieszone w przejściach, 
prosząc dowódców oddziałów o 
zaprowadzenie wojsk w granicę 
Warszawy.

Wśród deszczu kwiatów prze­
chodzące wszystkie rodzaje broni 
ulicami Warszawy kierują się w 
stronę pi. Marszałka Piłsudskie­
go.

Przy dźwiękach marsza general 
skiego przybył na plac gen. Boń- 
cza . Uzdowski, który po przyję­
ciu raportu od dowódcy całości 
przeszedł przed frontem ustawio­
nych oddziałów.

W imieniu miasta powitał żoł­
nierzy prezydent Starzyński.

Następnie odbyły się produkcje 
taneczne na ustawionej estradzie 
na placu. (PAT.).

Nożowcy z pod znaku „Falangi"
ftulają w Legionowie

Od kilku tygodni rozpasała się 
heca antysemicka przez łobuzerię 
z pod znaku ONR., mieszczącego 
się w lokalu Związku Rrzemieśl- 
ników Chrześcijan. Głównym ce­
lem było rozbieile PPS. w Legto- 
nowie.

Robotnicy miejscowi pod prze­
wodnictwem PPS. zareagowali na 
rozwydrzenie łobuzerii i ukrócili 
je, pomimo, że Falanga była uzbro 
jona w noże. Łobuza z otwartym 
nożem w kieszeni aresztowała po. 
licja w dniu 6 września b. r. No­

żowiec chciał ugodzić członka P. 
P. S., tow. Sobolewskiego.

Obecnie dowiedzieliśmy się, że 
wśród oenerowoów „zapadł wy­
rok śmierci" na członka PPS., któ 
ry m. in. przyczynił się do roz­
gromienia Falangi.

Charakterystyczne, że z tą wia 
domością wygadał się były prezes 
Związku Chrześcijan, któremu zre. 
sztą ta funkcja nie przeszkadzała 
zawierania interesów z żydem, z 
którym dzierżawi na spółkę sad w 
okolicach Serocka.

Ugodzony dłutem
w k la tk ą  p ie rs iow ą

W fabryce wyrobów budowla­
nych Franciszka Sokołowskiego 
przy ul. Kaliskiej 11 wynikła 
sprzeczka między stolarzami: Ed­
wardem Znarowskim, zam. w No­
wym Dworze, a Kazimierzem Wa- 
lisiakiem, zam. przy . ul. Piotra 
Skargi 40 Silniejszy Walisiak 
chwycił Znarowskiego za gardło 
i przycisnął do szafy. Znarowski,

trzymając w ręku dłuto, zadał 
Walisiakowi cios w klatkę piersio­
wą. Walisiak ranny osunął się na 
podłogę, brocząc krwią. Wezwano 
Pog. Rat., którego lekarz przewiózł 
Walisiaka w stanie ciężkim do 
Instytutu Chirurgii Urazowej. Po­
licja Znarowskiego zatrzymała w 
areszcie XXIII kom. policji.

Co grają w teatrach?
TEATR NARODOWY: punkt. 8

wręcz. „Zielony frak" świetna korne 
dia Caillavetta i de Flers'a.

TEATR POLSKI: Dziś najnowsza 
komedia J. Deval‘a p. t. „Subretka".

TEATR LETNI: Dziś komedia
„Jean" Buc Feketego z Junoszą Stę- 
powskim.

TEATR MAŁY: Dziś komedia A. 
Birabeau „Pani N atu ra" w reżyserii 
Zb. Ziembińskiego.

TEATR MALICKIEJ: Daje dziś o 
8.15 wiecz. komedię muzyczną „Na 
fali eteru".

TEATR KAMERALNY: Dziś wie 
czorem komedia Birabeau „Zbyt licz 
na rodzina".

CYRUIJK WARSZAWSKI. Dziś

w ielka sa ty ra  polityczna w 25 obra­
zach, „Naokoło Cyrulika".

TEATR WIELKA REW IA: Dziś
„Dla Ciebie W arszawo!" z Lodą H a. 
lamą, na czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie 2 przedstawienia o g. ".30 i 
10 wiecz.

TEATR „8.15". Dziś operetka Kal- 
m ana „Księżna Czardaszka" z Elną 
Giestedt.
■ STOŁECZNY TEATR P O W S Z E ­

CHNY: Dziś o godz. 19 (Elbląska 
51) „Andrzej Sztorn", o godz. 18-ej 
(Spokojna 15) „Wesele na K ur­
piach".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TYCZNE (owy Świat 19). Wkrótce 
otwarcie sezonu świetną sztuką Cze­
chowa „Wiśniowy sad".

O cyfoszetv icv  «#*•«!»««

G A R D E R O B A
i lD l f lP V  męskie, dam skie. F u tra . 
U D IU ll I Mundurki. P a lta  przepi­
sowe — wykwintne. Najdogodniejsze 
warunki. ■ r C T t i n  « 7 | r  fron t 
Szmedra. U Ł Jfc llU  / . l u n  piętro

KUPNO-SPRZEDAŻ
n \  DATY. Gotówką. Garnitury, 
u)  I ł  palta, męskie, damskie. Gotowe 
zamówienia, poleca znana praeow-

KWIAT, ELEKTORAL­
NA 30— 27 p arte r.
M ASZYNY do szycia. Najnowocześ­

niejsze modele. Rewelacyjnie ni­
skie ceny. Jerzy Szylit, Zielna 45.

Z egary  szafkowe, stojące — na r a ­
ty. Trzyletnia gwarancja. Nowo­

lipie 49a,/9. 1016

Żyrandole, zegary, narzuty, kapy, 
bielizna, naczynia. Raty. „Radio- 

ton“. Leszno 52. 844

P O S A D Y
ZAOFIAROW ANE
E nergiczni akwizytorzy poszukiwa­

ni. Pensja — prowizja. Radiostyl 
— Żelazna 72.

RADIO I TECHNIKA
RADIO 2 ZŁ a dostarczam y ul­
tranowoczesne, rewelacyjne odbiorni 
ki. 3.1ampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu­
nalnym. W yłączna sprzedaż „Radio- 
Popular" Jasna 18/20, tel. 335-93. 
Natychm iastowa dostawa na wezwą 
nie telefoniczne.

Kronika organizacyjna
Dzielnica „Rakowiec" — w środę 

dn. 14 bm. o godz. 8 wiecz., odbędzie 
się posiedzenie Kom itetu Dzielnicy.

Dzienica „Jerozolima" — w środę 
dn. 14 b. m. o godz. 7 wiecz. odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu Dziel 
nicy. ,

Dzielnica śródmieście. Posiedzenie 
Komitetu odbędzie się w czwartek, 
dn. 15 bm. o godz. 7.30, W arecka 7.

DZIELNICA MOKOTÓW. W śro­
dę, punktualnie o godz. 8-ej, odbę­
dzie się posiedzenie Kom itetu dziel­
nicowego. Obecność wszystkich 
członków Kom itetu obowiązkowa.

W piątek o godzinie 7-ej tow. 
W anda W asilewska wygłosi odczyt 
p. t. „Wędrówki po Polesiu".

KONFERENCJA WSZYSTKICH 
SKARBNIKÓW DZIELNIC, 

wspólnie z Komisją Finansową Wyb. 
odbędzie się w czw artek dn. 15 bm. 
o godz. 6.30 pop., ul. Długa 21, lokal 
OKR-u.

DZIELNICA PPS. PRACOWNI­
KÓW MIEJSKICH. Dziś o g. 19.30 
odbędzie się posiedzenie Komitetu 
w lokalu Dzielnicy.

Obecność wszystkich członków 
konieczna.

KOMUNJKAT.
Dziś o godz. 5-ej po poł., w lo­

kalu Dzielnicy „Powązki" przy ul. 
Kaczej 7 odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Koła budo­

wlanego PPS 
oraz wszystkich członków PPS, 
pracujących w przemyśle budo­
wlanym, drzewnym i pokr. zaw.

Ze względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich robotników 
budowlanych, drzewnych i pokre­
wnych zawodów—członków P. P. 
S. — obowiązkowa.

M ł o d z i e ż  P.P.S.
Posiedzenie Komisji Zlotowej 

odbędzie się w  czwartek dn. 15 b. 
tn. o godz. 18.30, ul. Długa 21.
as- -

BEZPŁATNY W STĘP NA 
WYSTAWĘ „SZTUKA TKACKA 

W POLSCE".
In sty tu t Propagandy Sztuki pra- 

gnąc uprzystępnić powyższą w ysta­
wę ogłasza, że w czwartek dma 15 
b. m. od 10 do 19, wstęp dla wszyst 
kich będzie bezpłatny.

Specjalni przewodnicy udzielać bę 
dą zwiedzającym inform acji o eks­
ponatach.
w : .-aaanrr w— ami ii nua— u jm Mcxer 

DZIEŃ BIAŁEJ MARGERITKI.
Złóż ofiarę na walkę z gruźlicą.

Nasza ru b ry k a
WOJEWÓDZKIE BIURO FUN­

DUSZU PRACY na m. st. W arsza­
wę poleca dow szelkich prac stałych 
i dorywczych rzemieślników wszel­
kich zawodów i specjalności. Zgło­
szenia: Ciepła 21 lub telef. 2-33-65 
godz. 8—15.

SZOFER, ZIELONE PRAWO JAZ 
DY prosi o zaofiarowanie pracy. Bez J  

nałogów, solidny ul. Żelazna 68-31 j 
Pawlikiewicz J.

ABSOLWENTKA U niw ersytetu i 
udziela korepetycji sumiennie (bez 
liceum), Łaskawe oferty sub. „Ma­
tem atyka" do „Robotnika".

NIEMIECKIEGO najnowszą meto 
ąd udziela rutynow ana nauczycielka. 
Gimnazjum, liceum, korespondencja. 
M arymoncka 1-b m. 123 lub Admini­
strac ja  „Robotnika".

MŁODY INTELIGENTNY CZŁO­
WIEK poszukuje jakiejkolwiek, najchę­
tniej biurowej pracy. Pierwszorzędne 
referencje. Łaskawe oferty pod „Ko­
nieczność" do redakcji „Robotnika".

STARSZE BEZDZIETNE MAŁŻEŃ­
STWO poszukuje dozorstwa lub skrom­
nej pracy za kaucją około 1000 zł. Re­
ferencje i wiadomości otrzymać można 
w Administracji „Robotnika".

MATKA Z NIELETNIĄ córką, 
ofiara prześladowań hitlerowców 
gdańskich, zwraca się do Czytel­
ników o pomoc w jakiejkolwiek 
formie: najmniejszych chociaż dat 
ków pieniężnych, bucików dla 
dziecka (10 lat), ubranka, palta 
i t. d.

Ofiary prosimy składać w ad­
ministracji dla W . K.

T . U . R .
Dnia 12 bm. odbyło się zebra­

nie członków Sekcji Spółdzielczej 
Warszawskiego Oddziału TUR.

Po omówieniu planu pracy na 
rok 1938-39 przystąpiono do wy­
boru nowego Zarządu Sekcji.

W skład Zarządu wchodzą tow. 
tow.: Krystyna Lichaczewska, Ja­
nina Święcicka, Dr. Julian Hoch- 
feld, Mgr. Stefan Matuszewski, 
i Edward Osóbka.

* *
*

Warszawski Oddział TUR. orga 
nizuje w bieżącym tygodniu nastę 
pujący odczyt: środa 14 b. m. 1 
Dzielnica Marymont (Oksywska 
15) o godz. 19.30 n. t. „Działal- 
ość TnUfi. — Wrażenia ze Zjaz­
du". Ref. tow. Stefan Matuszew­
ski.

*  *

Centralna Scena Robotnicza 
Warsz. Oddziału T. U. R. przepro 
wadza we wrześniu akcję wer­
bunku nowych członków.

Do Sceny Robotniczej, która or­
ganizuje chór, sekcję dramatycz­
ną i sekcję plastyczną (dla kobiet) 
— mogą należeć wszyscy towa­
rzysze i sympatycy bez względu 
na wiek.

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela Sekretariat (Al. 3-go Ma­
ja 2 m. 68) w środy od godz. 17 
do 19-ej i od godz. 20 do 22-ej 
(Chmielna 12).

SEKCJA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P.P.S.

Posiedzenie Zarządu Sekcji od­
będzie się w środę, dn. 14 wrześ- 
ia rbn. o godz. 7-ej wiecz. przy ul. 
Wareckiej 7.

„Na Targi Północne”
W dniu 16 bm. o godz. 22.05 

odejdzie z Warszawy do Wilna 
pociąg popularny na dwudniową 
wycieczkę pod hasłem: „Na Targi 
Północne". Powrót do st. War­
szawa Wił, w dniu 19 bm. o godz.
4 m. 25.

Uczestnicy będą mieli zabez­
pieczone miejsca numerowane w 
wagonach pulmanowskich.

Cena karty kontrolnej zł. 17 o- 
bejmujc przejazd pociągiem w obie 
strony oraz zwiedzanie miasta z 
przewodnikiem.

Kronika wypadków
SAMOBÓJSTWA

Na ml. Karmelickiej usiłował 
otruć się jodyną 18-letni Abram 
Goldberg, kamaszniik, zam. przy 
ul. Karmelickiej Nr. 15. Despe­
rata przywieziono do ambulato­
rium pogotowia ratunkowego, 
gdzie lekarz udzielił mu pomocy. 
Przyczyną zamachu samobójcze­
go były nieporozumienia rodzin­
ne.

W godzinach popołudniowych 
w Il-im kom. P. P. (Kapucyńska) 
lekarz pogotowia ratunkowego 
udzielił pomocy, a następnie prze­
wiózł do szp. Św. Ducha Kazimie­
rza Stalewakiego, lat 34, ślusarza, 
zam. przy ul. Rosieńakiej Nr. 29, 
który usiłował otruć się esencją 
octową. Przyczyną zamachu samo­
bójczego były nieporozumienia 
rodzinne.

SPADŁ z III-GO PIĘTRA
W domu Nr. 11, przy ul. Grzy­

bowskiej, bawiąę się na parape­
cie okna klatki schodowej na 
III-im piętrze, przechylił się i wy­
padł na podwórze 5-letnj Menasze 
Białołędki, zam. z rodteicami tam ­
że. Wezwano lekarza pogotowia 
ratunkowego, który stwierdził we­
wnętrzne obrażenia i p0 udziele­
niu pomocy przewiózł go do sizp. 
Karola i Marii.

PO PIJANEMU SKOCZYŁ 
Z MOSTU

Około godz. 19-ej skoczył z mo­
stu Kerbedzia w nurty Wisły 30

letni P iotr Sasjim, stolarz, zam. 
przy ul. Wołomińskiej Nr. 11-a. 
Sasin będąc w stanic nietrzeźwym 
postanowił odebrać sobie życie. 
Znalazłszy się na moście przeszedł 
na stronę remontowaną i skoczył. 
Na wszczęty przez przechodniów 
alarm z komisariatu rzecznego 
wyruszyła łódź motorowa z po­
licjantami, która Sasina wyłowiła 
i przewiozła na posterunek. We­
zwany lekarz pogotowia stwier­
dził, że jest pijanym i nie odniósł 
żadnego szwanku. Ponieważ po­
czął awanturować się w komisa­
riacie, zatrzymano go w areszcie. 
Sasin nie chce podać przyczyny 
orzpaczliwego kroku, oświadczył 
jedynie policjantom, że tajemnicę 
swe zabierze do grobu. Policja 
prowadzi dochodzenie.

NAGŁY ZGON 
W „Cyrku41, przy ul. Dzikiej 4, 

o 5-ej rano zasłabł Mendel Romer, 
lat 53, kamaszniik, zam. tamże. 
Przybyły lekarz pogotowia stwier 
dził zgon. Powiadomiono policję, 
która prowadzi dochodzenie.

TRAKTOR SPADŁ Z WAŁU
Około godz. 21-ej min. 30 z wa­

łu Miedzeszyńskiego spadł trak­
tor. Wezwano rekwizyt V-go od­
działu straży ogniowej. Strażacy 
pracowali do godz. 23-ej, lecz nie 
udało im się podnieść traktora, 
gdyż waży on 5 i pół tony i do 
podniesienia trzeba odpowiednich 
dźwigów.

Wypadki na jezdni

Warto zobaczyć

N a o k o ł o
C y r u l i k a

świetną satyrę 
pol i t yczna

ATLA.ITIt S S ! t V l  *>•
W IELKI SUKCES POLSKIEGO 

FILMU!

Druga młodość
Obsada: M. GORCZYŃSKA, W. 
ZACHAREWICZ, K. JUNOSZA 
STĘPOWSKI, ZNICZ, ŁOZIŃSKI, 
CYBULSKI i inni.

COLOSSEUM p
Dozw. od 14 1. 

Bohaterka
Huraganu __ ___
oraz urodziwy BAY KIUAND 

w fascynującym  filmie

n iŁ O tf  W DŻUNGLI

MIEJSKI pocz. 6, 8, 10

Na ul. Nowy św iat została po­
trącona przez motocykl Irena Za­
jąc, lat 42, urzęd/ttiozka, zam. przy 
ul. Radizymińskiej Nr, 8. Wskutek 
upadku doznaJa rany tłuczonej gło 
wy oraz szeregu ogólnych obra­
żeń. Wezwany lekarz Pogotowia 
Ratunkowego po udzieleniu po­
mocy przewiózł ją do szpitala 
Przem. Pańskiego.

Około północy na ul. Wareckiej 
spadł z furmanki Józef Krupiński, 
lat 40, furman, zamieszkały we 
wsi Wolice, gm. Mochów. Upada­
jąc uderzy) głową o bruk, wsku­
tek czego doznał złamania pod- 
stawy czaszki, oraz wstrząsu móz­
gu. Przybyły lekarz Pogo-f'owia 
Ratunkowego po udzieleniu porno 
cy przewiózł go do szpitala Dziec. 
Jezus.

Na ul. Wileńskiej wypadł z tram 
waju linii „6“ Franciszek Szcze­
pański, lat 28, robotnik, zam. w

Kielcach. Wskutek wypadku do­
znał szeregu ogólnych potłuczeń. 
Pomocy udzielił mu lekarz w am­
bulatorium Pogotowia Ratunko­
wego.

Na ul. Twardej została potrą­
cona przez samochód Ruchl.a P e l  
mutter, lat 70, handlująca, zam. 
przy ul. Krochmalnej Nr. 33. Do­
znała ona potłuczenia klatki pier­
siowej, oraz ogólnych obrażeń. 
Przewieziono ją do rmbulatrium 
Pogotowia Ratunkowego, gdzie 
lekarz udzielił jej pomocy.

Na ul. Chmielnej zosta’.1 potrą­
cony przez samochód Franciszek 
Derbicki, lat 33, furman, zam. w 
Laskach. Wskutek upadku doznał 
on złamaiina prawej nogi, oraz o- 
gólnych potłuczeń. Przybyły lekarz 
Pogotowia Ratunkowego udzielił 
mu pomocy i przewiózł do szpitala 
Dziec. Jezus.

Co wyśw.ellają kina?

D  z  a S
W TEATRZE WIELKA REWIA 

pod dyr. Al. Daszewskiego. 
W IELKA REW IA

„DLA CIEBIE
WARSZAWITl

Ceny od 1 do 6 zł. 
Początek 7.30 i 9.45 wiecz. 

Przedsprzedaż w kasie tea tru  
_________ i w „Orbisie".

w /g  D o ł ę g i - M o s t o w i c s a

m a r s k i e °g -
św ięta o 12 i  2 
a n  k

W niedz.

D e an n a  DURBIN —
Herbert MARSHALL

w uroczym filmie

PENSJONARKA
Balkoh y s  gr. P a rte r  I  zł. 

dozw. od 7 la t

ADRIA (Wierzbowa 9 ): „Perły ko 
rony".

ATLANTIC: „D ruga młodość". 
ANTINEA: „Droga do Rio" i

„Śmierć czyha w Dżungii". 
ACRON (że lazna): „Zdradziecki

wąwóz" i „B uster Keaton".
AMOR (Elektoralna 45): „Teodora

robi karierę" i „św iatła  bulwarów"
AS (Grójecka 56): „Niedorajda".
BAŁTYK; „Rosalie".
BIS (Elektoralna 21): „Czarujące

oczy" i „zew  dżunglii".
C A o.. . , , .  „Obawa przed skandalem"
CAPITOL: „W rzos".
COLOSSEUM: „Miłość w dżungli".
CZARY (Chłodna 29): „H uragan".
EDEN (M arszałk. 21): „O rdynat Mi 

chorowsld" i „Trędowata".
ELITE (Marszłk. 81-a): „Gdy kwit- 

ną bzy".
ERA (Leszno 2): „Oddział śm ia­

łych".
EUROPA: „Ludzie za mgłą".
FAMA (Przejazd 9): „Maski lorda 

Blakeneya".
FILHARMONIA: „Kobiety nad

przepaścią".
FLORIDA (żelazna 61): „Postrach 

dzikiego zachodu" i „Darmozjad".
FORUM (Nowiniarska 14): „W ię. 

zień królewski" i Mecz Schmeling 
— Louis.

HELIOS (W olska 8 ): „Ludzie Wi­
s ły .

IT A H A  (Wolska 32): „Dama na 
diva tygodnie".

IM PERIAL: „Przygody Tomka Sa. 
wyera".

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Czar 
cyganerii" I „Zdemaskowany bo­
hater".

KOMETA (Chłodna 49): „W yspa
straceńców" i rewia.

MAJESTIC: „Pensjonarka".
MARS (żolibórz): „Królowa W ikto­

ria" i  „Czyściciel zegarków".
MASKA (Leszno 70): „Ogród Alla- 

ha“ I „M atura".
MEWA (Hoża 38): „Dzień na wy­

ścigach" i „Podwójna zem sta".

M IEJSKI (Hipoteczna 8): „Zna­
chor".

MUCHA (Długa 10): „Książe i że­
brak" i „Ziemia Torella".

NOWA T O M B O L A  (Marszałk. 34): 
„Żółty p irat" i „Jedna na milion".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8 ): 
„Lekarz pięknych kobiet" z Loret- 
tą  Young i „Skłamałam".

PALLADIUM: „Paryżanka".
PAN: „Ostrożnie profesorze".
POPULARNY (Zamoyskiego nr. 20): 

„Symonia młodości" i „Śmiertelni 
wrogowie".

PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „Tarzan i 
zielona bogini" i „Bogate bieda­
ctwo".

PRAGA (Targowa 71): „Szeik" I 
„Nieznośna dziewczyna".

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) 
„Grobowiec indyjski" i „Tygrys
Esznapuru".

RA J (Czerniakowska 191): „Uciecz­
k a  Tarzana" i  „Za kulisami sławy"

RIALTO: „Modelka".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Tajem­

nice Indii".
ROXY (W olska 14): „Kurier carski"
REX (Długa 9): „Pieśń skazańców"

i „B raterstw o krwi".
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „W ięzień 

królew ski" i „Trzej m uszkieterowie".
SYRENA (Inżynierska 4): „10-ciu z 

Pawiaka" i  film  kolorowy.
S T Y L O W Y : „Lokaj jaśnie pani".
STUDIO: „Arena życia".
SWIT (N. Świat 19): „Ziemia błogo 

sławiona".
SVVTAT (Żolibórz): „T rójkąt narze- 

czeński" i „Przy drzwiach zam ­
kniętych".

SFINKS (Senatorska 20): „Przestęp 
ca".

SORRENTO (Krypska 34): „Pen­
ny" i „Daniel Boore".

TON (Puław ska 39): „Tygrys Eszna 
puru".

UCIECHA (Złota 72): „Pensjonar­
ka".

UNIA (Dzika 9 ): „Zawiniłam" i re­
wia.

R e d a k to r  odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukar ni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik". Warszawa. Warecka 7.


